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Przed obchodem Milenium
w Houej Hucie

Najmłodsze miasto 100 0-leda — Nowa Huta rów- 
nież przygotowuje się do jubileuszowych uroczysto
ści. Wydział Kultury wspólnie z prezydium DRN 
przygotowały bogaty program obchodów Milenium 
w Nowej Hucie — aż do 1966 roku.

dwie 
przy 

Lęgu.

budować się będzie 
szkoły Tysiąclecia — 
Placu Teatralnym i w

Jeśli «realizowany zostanie 
6-letni program imprez na 
1000-lecie w Nowej Hucie bę-

(Dokończenie na itr. 5)
' Wszystkie nowohuckie bi
blioteki i domy kultury przy
gotują w najbliższych 
cach okolicznościowe 
wy, zorganizowanych 
szereg ilustrowanych 
czarni odczytów o tematyce 
historycznej, przygotowane 
przez Krakowskie Towarzy
stwo Nauk i TWP. W niedłu-* 
gim czasie powołany 
komitet redakcyjny, 
pracować będzie nad 
towaniem obszernego, 
wanego wydawnictwa 
wego pt. ,¿Region nowohucki 
w 1000-leciu". Wydawnictwo 
to ma się ukazać w 1966 roku 
na zakończenie uroczystości 
jubileuszowych.

Dzielnicowa Rada Narodo-

miesią- 
wysta- 

zostanie 
przeżro-

zostanie 
który 

przygo- 
ilustro- 
nauko-

wa w Nowej Hucie nawiązuje 
współpracę z wrocławską 
dzielnicą Psie Pole, z którą 
zamierza jeszcze w tym roku 
wymienić wystawy plasty
ków. W projekcie jest rów
nież wystawienie we Wrocła
wiu eksponatów nowohuckiej 
wystawy 10-Iecia. W 550 rocz
nicę bitwy pod Grunwaldem 
z Nowej Huty wyjedzie na 
pola grunwaldzkie sztafeta 
motorowa.

W tym roku także rozpocz
nie się w czynie społecznym 
budowę torowiska dla kolejki 
dziecięcej w Lasku Mogil
skim oraz budowę stadionu 
pływackiego KS Hutnik. No i 
— jak dotąd — również głó
wnie w czynie społecznym

Nowy system premiowania
iracewnlków umysłowych huty

W Hucie im. Lenina odbyła 
się ostatnio narada połączona 
z obszerną informacją kie
rownika Działu 
nia i Płac 
skiego. Jak 
wy system 
pracowników 
określony specjalnym 
gulaminem obowiązuje w ca
łym polskim hutnictwie.Wszedł 
on w życie z dniem 1 kwiet
nia br.

Najważniejszą zasadą nowego sy
stemu premiowania jest nie tyl
ko jak to było dotychczas, wy
konanie planu produkcyjnego, ale 
1 uzyskanie odpowiednich wyników 
ekonomicznych. Podstawą premii 
jest wykonanie przez wydziały 
tzw. bazy wyników ekonomlcz-

Zatrudnie- 
mgr Suchoń- 
wiadomo no- 

premiowania 
umysłowych, 

re-

nyeh, wykonanie planu 1 nieprze- 
kroczenle funduszu plac. Nowy 
system premiowania jest zresztą 
bardzo skomplikowany, w celu 
bliższego zapoznania z nim za
łogi potrzebne bądą osobne pu
blikacje.

Po informacji mgr Suchoń- 
skiego wywiązała się dyskusja, 
w której padło kilka zapytań. 
Na zakończenie zabrał glos dy
rektor pracy tow. Galiński. 
Zwrócił on uwagę na niepo
kojące zjawisko wzrostu w 
ostatnim czasie absencji oraz 
na niepełne i niezgodne z pla
nem wykorzystywanie urlopów 
w miesiącach zimowych i wio
sennych. Kierownictwa muszą 
dołożyć wszelkich starań, aby 
plan urlopów był w wydzia
łach ściśle przestrzegany, jd

Jótef Andrtel Fraxlh

Święto Krakowa
Ledwie zegar 
czas biegnący 
— gdzie taki

na wieży 
odmierzy, 
zwyczaj, jak u nasi

Srebrna trąbka hejnału,
wiosny kwitnąca gałąź 
i dawność, liryczna struna.

Gra teatr w Barbakanie, 
we Floriańskiej Bramie 
tramwaj podzwania konny.

Śmiechem hucznym okryta 
Lajkonikowa świta, 
(taka już wieków mowa).

Pod zbrojną halabardą 
herold ogłasza hardo 
na rynku „Dni Krakowa^

Historyczną znasz sprawą, 
idź, spoglądnij na Wawel, 
z murów na Wisłę rzuć okiem

Wiek zgarbił kamieniczki, 
stare mury, uliczki — 
chodził nimi Kopernik.

W spiżu pamięć wyryta: 
Kościuszki w Rynku płyta, 
gdzie przysięgał przed frontem Suk lennie, —

Owdzie stara ulica, 
a na ścianie tablica: 
tu kiedyś przemawiał Lenin.

Miniesz zielone planty, 
w tramwaj — pod kopiec Wandy 
przez Rondo, do Nowej Huty.

Staniesz na kopca szczycie, 
spójrz, tętni nowe życie, 
Kombinat w stal okuty.

Włączasz radio — dwunasta. 
To u nas, na rynku miasta, 
spłoszona chmurka gołębi...

Zegar dzwonnie Uderzy, 
trębacz zatrąbi z wieży, 
w miasto, w dachy kamienic — 

w błękitf

czterech u- 
obchodzić 

do 19 czer? 
Nowej Hu- 
w 1956 r. 
Iuyenalia z

I znowu Jak w
biegłych latach 
będziemy od 17 

wca Doi Młodości 
ty. Ustanowione 
z inicjatywy ZMP
roku r>a rok coraz mocniej 
wrastają w tradycje Nowej 
Huty. Daleko im jeszcze do 
święta żaków krakowskich, a- 
le bo też mają i mieć muszą 
inny charakter. Studencka 
brać z natury rzeczy żwawsza 

czasem większym df»sponują-i

racji, po uroczystych przemó
wieniach i odegraniu hejnału 
ulicami Nowej Huty przejdzie 
barwny pochód młodzieży 
szkolnej, harcerskiej, ZMS-ow- 
skiej i zespołów artystycznych. 
Wieczorem aa placach zapłoną 
ogniska, a na estradach wystą
pią zespoły > Nowej Huty i z 
poza Krakowa-

Drugi dzień, czyli sobota 18 
hm. upłynie pod hasłem „mło
dzież gospodarzem dzielnicy". 
W szkołach młodzież pełnić bę-

17-19 czerwca
nowohuckie luvenalia

1 w pomysły bogatsza. Xiec*
znaczy to, że naszym ZMS- 
owcom brak konceptu. Ow
szem jest wiele pomysłów, co 
do programu Dni Młodości, go
rzej natomiast z realizacją róż
nych propozycji. Wypada więc 
robić to co się da w ramach 
ograniczonego czasu i skąpych 
funduszy. Zakłady pracy nie 
spieszą z dotacjami, a i ojco
wie miasta skrupulatnie liczą 
każdą złotówkę. Organizatorzy 
muszą zatem ciułać grosz do 
grosza, by jakoś pokryć koszta 
organizowanych imprez.

Co też zobaczymy w Dniach 
Młodości br.? W dniu inaugu-

dżie dyżury, harcerze pomogą 
Milicji w służbie drogowej i 
porządkowej, a młodzież robo
tnicza poświęci część swego 
czasu na pracę społeczną. Bę
dzie to bardzo pożyteczna ak
cja, której na przeciw wyjść 
powinny kierownictwa szkół, 
zakładów pracy, a przede 
wszystkim spotkać się ona po
winna z poparciem władz 
dzielnicy.

Wieczorem w sali Zespołu 
Pieśni i Tańca rozpocznie się 
wielki bal młodzieży. Ma to 
być naprawdę bal, a nie zwy
kła cotygodniowa potańcówka.

(Dokończenie na str. 2)

Szybkie usunięcie usterek
przyśpieszy uruchomienie

Wydziału Rur Zgrzewanych

W nowym Wydziale Rur Zgrzewanych

14 maja w czasie central
nych uroczystości Dnia Hut
nika budowniczowie Wydziału 
Rur Zgrzewanych złożyli mel
dunek delegacji partyjno-rzą- 
dowej z tow. Gomułką na 
czele, o przedterminowym 
wykonaniu swego zobowiąza
nia. W Wydziale Rur Zgrzewa

nych trwał już wtedy na do
bre rozruch urządzeń produk
cyjnych, wytworzono nawet 
pierwsze tony półproduktu 
gwanego „lupą".

Jednakże już w pierwszej

fazie prace rozruchowe natra
fiły na bardzo poważne tru
dności.

Trzeba było usunąć wiele 
usterek oraz innych drobnych 
błędów konstrukcyjnych, któ
re spowodowały, że prace roz
ruchowe do dzisiaj nie zosta
ły zakończone. W tej chwili 
wysiłki załogi ZBJtf nr 3 i 
pracowników grupy rozrucho
wej, w której ok. 80 proc, ka
dry stanowią pracownicy eks
ploatacyjni Wydziału Rur 
•A (Dokończenie na itr. Q
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Fot. R. Wesołowski

Uchwała plenum KF

Postęp techniczny 
to przede wszystkim 

dokształcanie się
W iele miejsca na łamach 
’• naszej zakładowej gazety 
zajęły w ostatnich miesiącach 
tematy związane z postępem 
technicznym. Wydaje mi się 
jednak, że zbyt mało dotych
czas napisano o jednym, ale 
zasadniczym warunku — mo
im zdaniem — realizacji po
stępu technicznego. Mam na 
myśli podnoszenie kwalifika
cji 1 uzupełnianie swych fa
chowych wiadomości przez 
pracowników huty.

Inżynier czy robotnik, kiero
wnik wydziału czy pracow

nik pomocniczy, technolog 
czy księgowy — każdy z nich 
winien dążyć do stałego ulep
szania swej pracy, wprowa
dzania do niej nowych ele
mentów, wynikających z ogól
nego rozwoju wiedzy ludzkiej 
i nauki. Jest to możliwym tyl
ko wtedy, gdy cała załoga — 
jak powiedziałem — interesu
je się rozwojem nauk, uzupeł
nia swe wiadomości i kwali
fikacje po to, aby zastosować 
je twórczo na swym stanowi
sku pracy. Wydaje mi się. że 
na razie, niestety, jesteśmy 
jeszcze dosyć daleko od speł
nienia tylko podstawowego 
wymogu stawianego przed 
pracownikami nowoczesnych 
socjalistycznych przedsię
biorstw przemysłowych.

Przygotowany jestem od ra- 
eu na replikę w tym miejscu: 
przecież ponad 4200 pracowni
ków huty uzupełnia i podno
si swe kwalifikacje zawodowe 
w szkołach, uczelniach, kur
sach itp. — to jest duże osią
gnięcie. Owszem, zgadzam się, 
że tego nie można lekcewa
żyć i świadczy to o zdrowych, 
prawidłowych tendencjach 
wśród załogi. Ale, powtarzam, 
musimy mieć przed oczyma 
cel, który chcemy osiągnąć i
EBBBBBBBBBBBBBBBBBnUHBBBB3BBBBBBBBBBBBHKB

aktualną sytuację. Tym celem 
jest utrzymywanie się w czo
łówce hutnictwa światowego, 
idącego szybko naprzód, czy
li — innymi słowy — coraz 
lepsza znajomość i opanowy
wanie problemów nowoczes
nej techniki. Sytuacja, z któ
rej wystartowaliśmy do rea
lizacji tego trudnego zadania 
była — jak pamiętamy — nie
korzystna, ponieważ co naj
mniej 3/4 kształcącej się zało
gi eksploatacyjnej w ogóle nie 
miało nic wspólnego z hutni
ctwem, a często nawet i z 
przemysłem. Pierwszy etap 
tych prac, jeśli można tak o- 
kreślić, tj. stworzenie kilku
nastotysięcznej załogi, dającej 
produkcję 1,5 min ton stali 
rocznie, już ustabilizowanej i 
związanej dosyć mocnymi 
więzami z hutą, mamy wła
ściwie już poza sobą. Teraz 
należy przystąpić do realiza
cji drugiej części prac, mają
cych za zadanie uzupełnienie 
dotychczasowych luk i braków 
w wyszkoleniu załogi.

Otóż to dalsze wdrażanie 
naszych pracowników, w pod
stawowej masie, do systema
tycznego kształcenia się uwa
żam za niezbędny element 
wprowadzania postępu tech- 
niczcgo w hucie. Piszę o tym 
dlatego, że jak mówiłem nie 
wytworzył się jeszcze wśród 
naszej załogi ten cenny nawyk 
„szperania” w literaturze te
chnicznej, szukania i wyłapy
wania różnych nowinek tech
nicznych, dyskutowania na te 
tematy, dążenia do ich wpro
wadzenia w naszej praktyce.

Ci nawet, którzy mają moż
ność, obserwowania jak spę
dza swój wolny czas po pra
cy nasza załoga — zauważyli 
zapewne, że na ogół niechęt
nie powraca się wtedy do

spraw dotyczących huty, swej 
pracy i spraw z tym związa
nych a natomiast zaintereso
wani* kieruje się we wszel
kich 
izczególnie korzystania z róż
nych, dosyć bogato dostęp
nych rozrywek. Powiedzmy 
sobie szczerze, że stosunkowo 
b. mało pracowników korzysta 
z bogato zaopatrzonej biblio
teki technicznej (co prawda 
niezbyt wygodnie usytuowa
nej), podobnie brak jest zain
teresowania działalnością 
branżowych stowarzyszeń te
chnicznych i NOT-u, który 
zrzesza zaledwie 40—50 proc, 
inżynierów i techników. Tru
dno spotkać komplet słucha
czy na prelekcjach i odczytach 
wygłaszanych na tematy róż
nych nowości technicznych, 
przywożonych do Huty ze 

z Zachodu. 
Wręcz przeciwnie, zwykle po
za powtarzającym się gronem 
aktywu społeczno-gospodar
czego nie zjawiają się tam na
wet specjaliści tej branży, 
której temat dotyczy. Te zja
wiska o czymś mówią, są sy
gnałem pewnej kształtującej 
się od dłuższego czasu sytua
cji wśród znaeenej części za
łogi. Dosyć daleko posunię
ta obojętność na sprawy roz
woju techniki na swym odcin
ku i w swej specjalności, pew
na niechęć do dokształcania 
się i uzupełniania swych wia
domości, występująca zwłasz
cza wśród młodszych pracow
ników — inżynierów, techni
ków cey robotników — na 
pewno nie sprzyjają szercicie- 
mu rozwojowi pesiępu tech
nicznego. Również i pod tym 
kątem patrząc na wynik: ak
cji ankietyzacyjnej w ramach 
przygotowań do KPT. w któ
rej wzięło udział ok. 1500 pra
cowników składając ponad 
8.000 różnych propozycji 1 
wniosków — można zaryzyko
wać stwierdzenie, że tylko ok.

innych kierunkach,

Wschodu czy

Kowolwckie lavenalia
(Dokończenie ze str. 1) 

Jedną z jego atrakcji będzie 
wybór królowej młodości. Tak 
więc i Nowa Huta doczeka się 
wkrótce swojej królowej. Zdo
bycie korony nie przyjdzie 
kandydatce łatwo, kryteria o- 
ceny przy wyborze są bardzo 
ostre i wymagające. Nie wy
starczy tylko zgrabna sylwet
ka, królowa musi posiadać du
żo wdzięku, być skromną za
równo w sposobie bycia jak 
i w ubiorze (obowiązuje suk
nia, a nie kostium kąpielowy). 
Wybrana królowa ukoronowa
na zostanie następnego dnia.

Niedziela 19 bm jest wlafci- 
wie dniem sportu, odbędą się 
w tym dniu liczne zawody 
sportowe m- in. pokazy spa
dochronowe i jazdy motocy
klowej. W godzinach popołud
niowych gdy zapadnie zmierzch 
nastąpi finał trzydniowych u- 
roczystości tzw. Zielony kar
nawał nad Zalewem.

Występy zespołów artysty
cznych, koncerty orkiestr, o- 
gnie sztuczne, przejażdżki ka
jakami oraz koronacja Królo
wej Młodości oto co złoży się 
na ten uroczy wieczór. Ogólna 
Łabawa zakończy zielony kar
nawał, a tym samym zamknię-

te zostaną tegoroczne „Dni 
Młodości'.

Miejmy w tych dniach wię
cej niż zwykle wyrozumienia 
dla młodzieży. Oddając jej 
we władanie miasto, przymru
żmy oko ną jej figle i psoty, 
jakie mogą sę zdarzyć. Nie 
znaczy, że trzeba pozwolić na 
wszystko, zresztą organizatorzy 
pamiętają o tym również. 
Niech nas nie irytuje piosen
ka czy zabawa na ulicy; tak 
rzadko spotykamy się z przy
jemnymi, wesołymi igrami, 
niech zatem przynajmniej 
przez trzy dni wszechwładnie 
panuje radosny nastrój.

Nie tylko zabawa wypeł
ni program Dni Młodości. Za
planowano szereg innych im
prez jak na przykład spotka
nia z literatami i 
„Dookoła Świata“ 
wy itp. W sumie 
dzi o prawdziwie 
zabawę, która zależeć będzie 
zarówno od organizatorów jak 
i samvch uczestników. Na kil
ka dni przed inauguracją te
gorocznych Iuvenal:ów życzy
my nowohuckiej młodzieży 
przyjemnej i rzeczywiście kul
turalnej zabawy. .

redaktorami 
oraz wysta- 
jednak cho- 

kulturalną

f &

Szybkit usuniecie usterek 
przyspieszy uruchomienie 
Wydziału Rur Zgrzewanych

(Dokończenie ze str. 1) 
Zgrzewanych, skierowane są 
na jak najszybsze usunięcie 
ujawnionych usterek. Nasz 
niemiecki kontrahent opraco
wuje w międzyczasie nowe 
rozwiązania konstrukcyjne 1 
przygotowuje wykonanie no
wych elementów do agregatu 
cięcia wzdłużnego, wymaga
jących wymiany.

W połowie czerwca zbierze 
się ponownie Wydziałowa Ko
misja Odbicrów. Jej zadaniem 
będzie ocena stanu. przygoto
wań urządzeń do rozpoczęcia 
eksploatacji. Trudno snuć ja
kiekolwiek horoskopy, kiedy 
konkretnie Wydział Rur 
Zgrzewanych rozpocznle pro
dukcję. Można tylko przypu
szczać, że w drugiej połowie 
bm., a więc z miesięcznym 
opóźnieniem zacznie się prób
na eksploatacja, niestety z 
mocno ograniczoną wydajno
ścią urządzeń.

Jeżeli chodzi 0 rezultaty do
tychczasowych prób rozrucho
wych, do tej pory wyprodu
kowano ok. 160 ton tzw. „lu
py”. Jest to półprodukt, który 
dopiero po przeprowadzeniu 
operacji wykańczających i po 
wykonaniu próby na szczel
ność (ciśnienie ok. 80 atmo
sfer!) stanie się w pełni war
tościową tzw. czarną rurą. 
Warto podkreślić, że z tej ilo
ści ok. 100 ton „lupy” prze
puszczono przez walcarkę re
dukcyjną, nadając rurze od
powiedni przekroi 2,5 calowy.

Jd

10 proc, załogi interesuje się 
i bierze czynny udział w pra
cach nad stałym rozwojem 
swych macierzystych jedno
stek organizacyjnych.

Przyjmując tę ocenę należy 
z kolei postawić wnioski zmie
rzające do zmiany tego stanu. 
Wydaje się, że działanie win
no iść w dwóch kierunkach:
• pierwszy — wytworzenie 

wspomnianego nawyku syste
matycznego dokształcania się, 
jako podstawowego obowiąz
ku pracownika;
• drugi—oznacza zabezpie

czenie odpowiednich bodźców 
materialnych oraz wyróżnień 
honorowych dla pracowni
ków spełniających nasz postu
lat i oczywiście w efekcie 
przodujących w procesie pro
dukcji i w ogóle w pracy za
wodowej.

A zatem konieczne jest in
tensywne propagowanie i wy
jaśnianie znaczenia poruszo
nych tu problemów, nazwij- 
•my je „pracy nad sobą" w 
powiązaniu z postępem tech
nicznym i realizacją uchwal 
IV Plenum — przez organi
zację partyjną i pozostałe or
ganizacje społeczne oraz przez 
administrację. Szczególna rola 
w tym trudnym procesie przy
pada organizacji notowskiej, 
która ■— miejmy nadzieję — 
rozpocanie teraz pracę w no
wym stylu. Właśnie obrady i 
uchwała ostatniego Plenum 
Komitetu Fabrycznego ustali
ły program efensywy, zmie
rzającej m. in. do spowodo
wania tych upragnionych 
zmian w świadomości naszej 
załogi. Równolegle powinni
śmy mieć doikładne rozezna
nie w wysiłkach poszczegól
nych pracowników, dążących 
różnymi drogami do podnie
sienia swych kwalifikacji po 
to abj' odpowiednio je uznać 
i premiować. Podwyższone 
premie regulaminowe (wg no
wego regulaminu premiowa
nia), nagrody z funduszy dy
spozycyjnych kierowników, 
większe udziały w nagrodach 
z funduszu zakładowego, — 
oczywiście pod warunkiem 
nienagannej pracy zawodowej 
i przejawiania inicjatywy w 
rezultacie rozszerzania swych 
horyzontów — na pewno przy
czynią się do wzrostu zainte
resowania i chęci do dokształ
cania się.

Mgr JAN CHOMA

Program imprez
Cierwlee 1960 rok

lł czerwiec 1SE0 (wtorek): godz. 
W.*J: S»l» Widowiskowa Zakła
dowego Domu Kultury (była Hala 
Caraty) „Rcjł pod uśmiechnięty
mi żaglami" — występ Zespołu 
F. u radowego Marynarki Wojen
nej.

lł czerwiec l»sa (środa): godz. 
Ił.##: Otwarcie wystawy okładek 
„Dookoła świata".

11 czerwiec 156» (Czwartek): godz. 
18.00: spotkanie z Ilią Glaąunowem 
1 redaktorami „Dookoła świata” 
w Klubie MPiK.

17 czerwiec 1»#» (piętek), godz. 
17.00: Inauguracja „Dni Młodości*' 
Nowej Huty, plac przy Osiedlu 
B-l (obok bloku szwedzkiego), 
godz. 18.00: pochód młodzieżowy 
ulicami Nowej Huty, godz. 20.0#: 
występy zespołów artystycznych 
na estradach (B-l. A-2.5, Zalew), 
godz. 21.00: ognisko harcerskie — 
plac B-l.

lł czerwiec 1»«« (»otyła): godz. 
18.00: wy»ięp Zespołu Tańca
„Hamana” z Łodzi (Hela Gara
ży). godz. 17.0«: „Zaklęty Ru
mak" Teatr „Widzimisię” (ul. De- 
makowa 10), godz. 18.00: Bal mło
dzieży szkolnej — Dom Kultury 
Dzieci 1 Młodzieży przj ul. Bul
warowej. godz. 18.00: Występy 
zespołów artystycznych na estra
dach (B-l, A-25. Zalew), godr. 
21.00: Bal młodzieżowy — Zespól 
Pieśni 1 Tańca — C-3-

W najbliższym czasie zo
stanie powielona i rozesłana 
do organizacji partyjnych 
kombinatu uchwała ple
num KF PZPR z 
1 czerwca bież. roku, 
tyczy ona realizacji zadań 
skonkretyzowanych przez 
IV plenum KC i rozwoju 
postępu technicznego w 
hucie.

Omawiając kształtowanie 
się problematyki postępu 
technicznego w okresie od 
III Zjazdu partii uchwała 
wskazuje na osiągnięcia 
jak 1 braki. Szczegółowo 
choć w zwięzłym i skon
densowanym streszczeniu 
omawia ona dorobek kon
ferencji partyjno-technicz- 
nych. Precyzując dalszy 
kierunek działalności ple
num KF stwierdza m. in. 
w uchwale:

Z iffda partii

dnia 
Do-

„W oparciu o bogate doś
wiadczenia ostatniego o- 
kresu oraz ustalone przez 
Konferencję 
Robotniczego,

Samorządu 
a później 

konferencje partyjno-tech- 
niczne programy działań i 
konkretne zamierzenia na
leży obecnie skoncentro
wać wysiłki organizacji 
partyjnych, organów Sa
morządu Robotniczego i 
administracji w kierun
ku dalszego konkretnego 
wdrażania postępu tech
nicznego huty oraz rozwi
jania w tym kierunku 
świadomości wśród naszej 
załogi”.

W dalszej części uchwa
ły określa się konkretne 
zadania przed organizacja
mi partyjnymi. Radą Ro
botniczą, Dyrekcją huty, 
NOT itd.

"W

Bilans kwartalnych
zebrań

W tym tygodniu zakończyły się kwartalne ogólne ze
brania u' organizacjach partyjnych kombinatu. Komite
ty Zakładowe i egzekutywy składały na nich sprawoz
dania z działalności partyjnej w okresie minionego kwar
tału. Jaka była bardziej szczegółowa tematyka tych 
zebrań, które z omawianych spraw zyskują szczególną 
aktualność w najbliższych dniach i tygodniach? — o tym 
w krótkim wywiadzie wypowiada się dziś sekretarz or
ganizacyjny KF PZPR tOW. W. MŁYNIEC.

I

I

— Komitety Zakładowe 1 e- 
gzekutywy organizacji na mi
nionych kwartalnych zebra
niach oceniły wkład pracy po
szczególnych OOP oraz załóg 
w odbyte konferencje partyj- 
no-techmczne, przygotowanie 
święta 1 Maja oraz Dnia Hut
nika i jubileuszowych uroczy- . 
stości 10-tecia. Tematem ze
brań było również szkolenie 
partyjne. Inny punkt to rea
lizacja wniosków zgłoszonych 
przez KPT. Na większości ze
brań omówiono także wyniki 
produkcyjne i ekonomiczne I 
kwartału. Wszędzie precyzo
wano najpilniejsze zadania 
partyjne na najbliższy III 
kwartał.

— Jak moina pokrótce o- 
cenii przebieg tych zebrań?

— Potwierdzając duży 
wkład samych organizacji o- 
raz załogi huty w wyszcze
gólnioną wyżej problematykę 
1 związane z tym praktyczne 
poczynania wykazały one, te 
— jeśli chodzi o działalność 
gospodarczą — prawie wszę
dzie nie wykonuje się zadań 
w zakresie obniżki kosztów 
własnych. Oprócz tego zwra-

cano często uwagę na dyscy
plinę pracy. Mówiono także 
i o brakach w szkoleniu par
tyjnym.

— Które z zadań wysuwają 
się obecnie na czoło to związ
ku z zakończonymi kwartal
nymi zebraniami w organiza
cjach?

— Szczegółowo należy oce- 
rić rezultaty uzyskiwane w 
obniżaniu kosztów produkcji. 
Chodzi o to, aby zapewnić 
pełne wykonanie rocznych za
dań w zakresie obniżki ko- 

. rztów i akumulacji. Następ- 
nie trzeba zwrócić uwagę na 
ewentualne trudności związa
ne z wykonywaniem planów 
produkcyjnych w okresie let
nim (mam na myśli urlopy a 
w związku z tym i dyscypli
nę pracy). Z kolei już w czer
wcu winno się dokonać w 
OOP oceny minionego roku 
szkolenia partyjnego i pracy 
ideologicznej, a tym samym 
przygotować się należycie do 
szkolenia w roku przyszłym, 
które rozpocznie się w paź
dzierniku.

11 ezerwlee (niedziela):
godz. 11.00: Wyścigi rowerowe dla 
dzieci — Stadion KS „Wanda", 
godr. 11.00: Zawody lekkoatletycz
ne azkolne — Stadion Między
szkolnego Klubu Sportowego,

W
TABELA WYKONANIA

ZADAŃ PRODUKCYJNYCH 
DO 8 BM. WŁĄCZNIE

rw

gedz. 14.CO: Zawody motokrosowe 
na Skarpie, godz. 15.00: Pokazy 
»koków spadochronowych na 
Skarpie, godz. 16.00: Wyścig ko
larski dookoła Nowej Huty, gedz, 
10.00: Impreza estradowa pt. „Lu
dwiku do rondla”, godz. 20.00: Po. 
kaz jazdy na nartach wodnych, 
na Zalewie, godz. 21.00: Zielon* 
Karnawał.

elektryczna 
szamotowe

I'm. planu 
lei „ 
161.. 
Iłt,. 
1»1 „

1OT „ 
»«.
»5,.

»»

Energia 
wyroby 
dolomit 
kok» wielkopiecowy 
kok» ogółem 
nal martenowaka 
wyroby zasadowo 
kolska 
wapno
blachy gorąco walcowane »3 
surówka »
blachy zimno walcowane is 
aglomerat t6
kamień wapienny n

Nie najlepiej przedstawa się ■ 
tuacja produkcyjna huty po 
dniach czerwca. Szereg wydzia
łów, w tym nleMety, większość 
nodatawowj-ch, znajduje »tę po
niżej 1M proe. planu, a wrsokoii

»»

»•

sy-

niedoborów Jest dożyć znaczna. 
„Czarne" dni przeżywał osta*nio 
Wydział Wielkie Piece. 5 bm. sta- 
nął do nieplanowej naprawy piec 
nr 3. Remont trwał 6 godzin. W 
dwa dni później 7 bm. ten ram 
piec musial być poddany po- 
nownej naprawie, która tvm ra
zem zabrała przeszło II godzin.

N« tym nie koniec: 8 bm. sta
nęły wielkie piece nr 2 1 3. Pierw
szy — na 12 1 pól godziny, drugi 
— pa 4 godziny. Postoje te spo
wodowały stratę w surówce wy- 
roszącą prawie 4 ty», ton I po- 
c.ągnęly za sobą poważne zabu
rzenia w całej hucie w zakresie 
gospodarki gazowej. Powodem 
niewykonania planów Walcowni 
Zgniatacz. 1 obu Walcowni Blach 
są trudności wsadowe występu
jące prawie natychmiast po a-t 
re*.ke«’i‘.ińgOŚuWydZia‘U' Prawen» reakcji łańcuchów ej,

'■ 1« I
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Co to jest religioznawstwo?
ZYGMUNT PONIATOWSKI! WSTĘP DO 

RELIGIOZNAWSTWA. SERIA „SYGNAŁY". 
„WIEDZA POWSZECHNA", WYD. 1951 R„ 
STR. 195, CENA zl 11.
D eligioznawstwo? Wielu ludzi te 

zdziwieniem odniesie się do tego 
terminu. „Co? — jak? — właściwie 
czego dotyczy ta nauka?" — można 
sobie wyobrazić takie pytania. I chy
ba jest to zrozumiałe. Mamy do czy
nienia z nową, młodą stosunkowo ga
łęzią wiedzy. Przecież religioznawstwo, 
jako naukowa wiedza o religii, po
wstało dopiero pod koniec XIX wie
ku. Przed tym można było mówić je
dynie o „pewnej wiedzy’’, o szeregu 
prób zmierzających do systematyzo
wania zagadnienia. Naukowe religio
znawstwo mogło powstać dopiero wte
dy. gdy rozwinęły się w dostateczny 
sposób inne nauki, takie, które dostar
czają wstępnego, choć niezbędnego, 
empirycznego materiału dla właści
wych badań religioznawczych. Rozwój 
nauk przyrodniczych i innych stwa
rzał przesłanki dla powstania nauko
wej wiedzy religioznawczej, dla Wy
odrębnienia religioznawstwa w samo
dzielną dycyplinę.

Obecnie zainteresowanie religioz- 
znawstwem stale wzrasta. Jednakże te 
poszczególne zainteresowania nie zaw
sze opierają się na naukowej, obiek
tywnej wiedzy o zjawiskach religij
nych. Często nasza wiedza religio
znawcza wynika — niestety — z pseu- 
do-naukowej lektury. Książka Ponia
towskiego jest próba zorientowania 
czytelnika w tej problematyce, 1 usy
stematyzowania związanych z nią za- 
gtdnicń. Stanowi jakby wprowadzenie 
do poznawania prawdy o zjawisku — 
jakim jest w społeczeństwie religia. 
Jest to tym bardziej istotne, że potrze
ba naukowych, obiektywnie usystema
tyzowanych badań religioznawczych 
będzie stale wzrastać, w miarę budow
nictwa socjalizmu, opierającego się o 
naukowy pogląd na świat

Wyrobienie sobie poglądu na te spra
wy ma także aktualny aspekt w związ
ku z dyskusjami, toczącymi się na te
mat form laicyzacji społeczeństwa; I 
w związku z tym, że coraz więcej lu
dzi wierzących, oddzielając religię od 
polityki, zaczyna się interesować spra- 

| wami, o których mowa. Coraz też po- 
I wszechnic jsze jest w społeczeństwie 
I zrozumienie prawdy, że żadnych zja- 
I wisk w tym i religijnych, nie można 
I właściwie pojąć w oderwaniu od wa

runków przyrodniczo-społecznych itd. 
Ludzi interesują też sprawy światopo
glądowe, a ciekawość stąd zrodzona 
zmusza do zastanowienia się nad ota
czającymi nas zjawiskami, a więc 1 
nad religią; interesują ich wreszcie 
konflikty między naukową wiedzą o 
świecie a dogmatami religijnymi itp.

W Polsce, ze zrozumiałych względów, 
nie mogło być mowy o poważniejszych, 
niezależnych osiągnięciach w badaniach 
nad religią, aż po koniec wieku XIX, 
zbyt silny był bowiem nacisk kościo
ła, zarówno „administracyjny", jak 1 
ideologiczny- Dopiero w Polsce Ludo
wej mogły rozwinąć się, choć wciąż 
jeszcze na niedostateczną skalę, nau
kowe badania nad religią. W 1957 roku 
powstał pierwszy polski dwumiesięcz
nik religioznawczy: „Euhcmer”. Prze
gląd Religioznawczy. A w 1958 r. „Pol
skie Towarzystwo Religioznawcze”, 
skupiające ludzi zainteresowanych w 
naukowych badaniach religioznaw
czych.

Czym jest religioznawstwo? Czym 
się zajmuje i jakimi posługuje się me
todami?

„Przedmiotem religioznawstwa — 
pisze Poniatowski — jest badanie re
ligii, czyli całokształtu pewnych zja
wisk społecznych (religijnych) oraz u- 
stalanie prawidłowości rozwojowych 
całej tej sfery życia społecznego". Re
ligią, rzecz jasna, zajmuje się nie tyl
ko naukowa wiedza o niej — religio
znawstwo, ale i inne dziedziny wiedzy 
ludzkiej. Religioznawstwo stanowi jed
nak — i tylko ono — zebraną, empi
ryczną i naukową wiedzę o samej re
ligii. Właściwym celem religioznaw
stwa jest uogólnianie faktów nauko
wych, ustalanie rozwojowych prawidło
wości zjawisk religijnych. Religio
znawstwo może np. zajmować się ba
daniem pochodzenia wyobrażeń o Bo
gu 1 rozwojem tych wyobrażeń w za
leżności od warunków społecznych 1 
przyrodniczych, gdyż stanowią one fak
ty naukowo sprawdzalne i rozstrzygal- 
ne. Należy dodać, że religioznawstwem 
czyli wiedzą o religii, mogą z równym 

powodzeniem zajmować się niewierzą
cy jak i wierzący, kryterium bowiem 
jest tu stosowanie elementarnych wy

mogów ogolnej postawy naukowej, a 
nie osobiste zaangażowanie w tych 
sprawach.

Warto w tym miejscu przytoczyć po
gląd klasyków marksizmu na te spra-

Podróżujuc autobusem, 
na trasie Kraków — 

Krynica, doznajemy w 
pewnym momencie prze
dziwnego wrażenia. Dzie
je się to mniej więcej na 
95 kilometrze, kiedy nasz 
pojazd nasapawszy się, o- 
siaga wreszcie szczyt po
tężnego „Justa”, by nastę
pnie krętą spiralą serpen
tyn stoczyć się w modrą 
otchłań, okoloną wysoki
mi zrębami zielonych 
wzgórz. Ten niespotykany 
widok, hemujący dech w 
piersiach „nowicjuszy" 
napełnia nas starych by
walców, dziwnym uczu
ciem radosnego rozrzew
nienia.
Momentalnie jakąś ciepłą 

fają napływają wspomnie
nia minionego lata. O uszy 
coraz wyraźniej obija się de
likatny plusk wioseł, torują-, 
cych drogę poprzez niezmie
rzone obszary wód ku coraz 
to piękniejszym i ciekawszym 
zakątkom jeziora. A Jezioro .

Rożnowskie, chociaż samo jest 
tylko sztucznym zalewem i 
historia jego nie sięga odleg
łych lat, kryje jednak wśród 
górzystych swych wybrzeży 
prawdziwe skarby zabytków 
historycznych. Fcnad żelbeto
nową tamą nowoczesnej za
pory i elektrowni wodnej w 
Rożnowie wznoszą się prasta
re ruiny rycerskiego zamku, 
związanego swą historią z 
imieniem sławnego rycerza 
Zawiszy Czarnego.
Ą le falami młodego jeziora 

zawładnęła już niepodziel
nie młodzież, która — nie
pomna starodawnych legend 
— żyje tu dniem dzisiejszym. 
Szybkie śmigi wioseł porusza
nych sprężystymi ramionami,, 
coraz odważniej przecinają 
spokojną, czy też burzliwą 
toń, coraz gęściej furgocą bia
łe skrzydła żaglówek. Srebr
nymi bryzgami rozcinają lu
stro wód chyże ślizgi motoró
wek i lotne deski nart wod
nych. Wspaniały teren trenin
gowy znaleźli tu pionierzy 
najnowocześniejszych sportów 
wodnych — narciarze wodni 
i płetwonurkowie.
Ł Zielone wzgórza wleńcząe«

wy. Otóż polega on na ujmowaniu re
ligii jako pewnego wycinka procesów 
społecznych, rozwijającego się w za
leżności od rozwoju innych przejawów 
życia społecznego (stosunków ekono
micznych, politycznych, procesu po
znawczego itp.), a więc jako zjawiska 
historycznego. Religia jest jedną z 
form „świadomości społecznej", zja
wiskiem czysto ziemskim i podlegają
cym badaniom naukowym.

Określanie religioznawstwa byłoby 
niepełne, gdyby nie podkreślić, że zaj
muje się ono badaniem całości rozwo
ju religii, a więc również i procesami 
odchodzenia od religii (laicyzacji, se
kularyzacji itp.), procesami wygasania 
religii, a nie tylko powstawaniem 
i „dojrzałym" okresem jej istnienia. 
Musi ono także* zajmować się historią 
krytyki religii, wnikać w jej funkcje, 
w szczególności w rolę społeczną, a 
także działanie instytucji religijnych 
itp.

Przedmiotem ciekawej 1 zapladniają- 
cej myślami czytelnika książki Ponia
towskiego — pierwszego chyba tak u- 
systematyzowanego wprowadzenia do 
religioznawstwa w Polsce — jest tylko 
zamarkowanie czy rozważenie „po 
drodze” bogatej problematyki „Wstę
pu do religioznawstwa". W ślad za tak 
popularnym choć naukowo potrakto
wanym „wykładem” tych spraw, po
winna pójść działalność wydawnicza, 
omawiająca — jak zaznacza autor „już 
nie religioznawstwo, lecz samą religię, 
jej istotę i dzieje”. Rzecz zrozumiała, 
dodajmy, że religioznawstwo nie zajmu
je się tylko jedną religią a w ogóle 
tvmi sprawami, a więc i innymi reli- 
giami. Niewątpliwie rozwijanie i po
pularyzowanie naukowej wiedzy o re
ligii jako o zjawisku społecznym, jest 
niezbędne d'a powodzenia naszej wal
ki o pe"łną laicyzację życia społecznego.

Autor, który zapoznał na, w k,łątce z 
laryiem dalejów relieioinawstwa (czasy 
starożytne, Irednlowiecjne, nowożytne 1 — 
z współczesnym religioznawstwem nauko
wym 1 w Polsce); z przedmiotem religio
znawstwa 1 metodami; ze stosunkiem reli
gioznawstwa do różnych nauk 1 vice versa; 
przedstawił w końcu bogate przypisy 1 bl- 
b lografie — mimo godnej uznania pracy, 
nie ustrzegł sią od pewnych braków czy — 
polemicznie blorąc: uproszczeń. Mimo to 
tą Interesującą pozycją wydawniczą, dającą 
naprawdą dużo do mydlenia, nieschematy- 
eznle potraktowaną, należy powitać z ca
łym uznaniem. Skorzystają z niej ci wszys
cy, którzy dążą do wyrobienia w sobie 
kulturalnego spojrzenia współczesnego — 
człowieka XX wieku, na Istotne sprawy 1 
tjawl’ka społeczne oraz Ich przekształca
nie slą na skutek rozwoju cywlUzacJl, kul
tury 1 nauki,

i R. WOLSKI

jezioro zabarwiły się Jaskra
wymi plamami licznych osie
dli campingowych. Wybrzeże 
Jeziora Rożnowskiego można 
by bez przesady nazwać kró
lestwem campingu. Wśród li
cznych turystów przybywają
cych tu z całej Polski, by po
dziwiać nieprzeciętne piękno 
krajobrazu i zażywać dowoli 
wszelkiego rodzaju sportów 
wodnych, nie zabraknie oczy
wiście pracowników naszego 
kombinatu, dla których Rada 
Zakładowa buduje w tym ro
ku osiedle campingowe, w naj
piękniejszej bodajże i naj
atrakcyjniejszej części jeziora. 
Miejscowość Kobylegródek — 
Bartkcwo, gdzie obecnie przy
gotowuje się do dyspozycji 
naszych wczasowiczów 21 
domków, to jedna z najbar
dziej malowniczych zatok w 
centralnej części jeziora, 
gdzie szerokość jego, docho
dzącą do dwóch kilometrów, 
przecina w samym środku 
wysoka, rosochata kopa zwa
na „Małpią Wyspą”. Tutai 
najczęściej możemy podziwiać 
śmiałe wyczyny narciarzy 
wodnych i płetwonurków. Jes* 
to zarówno doskonały punkt

wypadowy na wycieczki do 
Rożnowa, a także do Tęgobo- 
rza czy Znamirowic, gdzie 
znajdują się duże ośrodki 
campingowe, rozwijające oży
wioną działalność sportowo 
rozrywkową.
D lan budowy naszego ośrod- 
' ka przewiduje wyposażenie 
go w pawilon administracyj
no-gospodarczy wraz z zespo
łem kuchennym, zapewniają
cym wczasowiczom pełne wy
żywienie. Odpadłyby więc 
kłopoty aprowizacyjne, co w 
warunkach campingowych 
staje się dla turysty nie lada 
problemem. Poza tym ośrodek 
posiadać będzie własną do
brze zagospodarowaną świe
tlicę, no i oczywiście przystań 
wodną z pomieszczeniem na 
sprzęt. Pomyślano także o 
strzeżonym kąpielisku dla do
rosłych i dzieci oraz o bois
kach sportowych^

Rozumiemy doskonale, źe

piero na przyszły rok. Jednas 
już 1 lipca br. nowe kolorowe 
domki nad jeziorem powitają 
pierwszych gości. Chodzi więc 
głównie o to, aby ci pierwsi 
wczasowicze zastali teren o- 
środka, chociażby prowizory
cznie, ale i praktycznie zago-« 
spodarowanym. Nie może 
absolutnie zabraknąć takich 
urządzeń, jak przystań kaja
kowa wraz ze sprzętem. A w 
razie niewykończenia pawilo
nu gospodarczego należy za
opatrzyć ośrodek przynaj
mniej w prowizoryczną kuch
nię połową. Nie można rów
nież zapomnieć o dostarczeniu 
wczasowiczom wody pitnej 
przez wybudowanie studni. 
Amatorów na tego rodzaju 
wczasy campingowe na pewno 
nie zabraknie. Ażeby więc jak 
największej liczbie pracowni
ków naszej huty zapewnić 
zdrowy i przyjemny wypo
czynek nad wodą wśród gór

Gdzie moie t>yl lepiej, niż w domku campingowymi

całej tej dość szeroko zakro
jonej inwestycji nie uda się 
zrealizować w jednym sezo
nie letnim. Wykonanie jej w 
całości przewidziane jest do-

1 lasów dobrze byłoby uzu
pełnić szczupłą początkowo li
czbę 21 domków, większą ilo
ścią "amiotów.

B. DZIEKAN

Vlszontlatasra
znaczy do zobaczenia
(Korespondencja ułasna * Węgier)

II
Ten pierwszy, lnauguracyj- Nigdy nie zapomnę chwili 

ny występ Zespołu Pieśni i kiedy nadzwyczaj miła i uro- 
Tańca naszego Domu Kul- cza Weronka z dziecinną, 
tury ubarwiła niejako pięt- rozbrajającą radością ściskała 
nastoletnia dziewczyna, o album Krakowa, jaki otrzy- 

Jeden z szcze
gólnie ładnych 
zakątków Bu
dapesztu: je

zioro w parku.

Urocza Weron
ka z wdziękiem 
prowadziła kon

feransjerkę.

typowo węgierskiej urodzie z 
czarnymi, kruczymi włosami i 
wielkimi ślicznymi oczami. 
Weronika Pouto — uczennica 
miejscowego liceum. Ona to, 
przebrana za kujawiankę 
poprowadziła konferansjer
kę, oczywiście w języku 
węgierskim.

mała za swoją funkcję kon
feransjera. Wyrywała z rąk 
„Rozmówki polsko-węgier
skie”, żeby w słowach wyra
zić swoją radość.

Drugim etapem tourne był 
Szeged. Pięknie położone mia
sto nad Cisą, całe tonie w zie
leni. Posiada bogatą historię, 
znaczoną tysiącem pomników 
1 zabytków starej architektu-
ry. Prawdopodobnie niewiele 
jest na świecie miast, tak śli« 
cznych jak 100 tysięczny Sz®« 
ged, będący obecnie miastem 
wojewódzkim. Toteż koncert 

i w nim stanowił wielką próbę 
i sił dla naszego zespołu.

Mimo, że pierwsza trema zo
stała przełamana w Nagykoras, 
tu wróciła na nowo. Trwała 
ona na szczęście krótko, gdyż 
publiczność szegedyńska, któ
rej nie obce są inne doskona
le zespoły, przyjęła koncert 
więcej niż serdecznie, bo en
tuzjastycznie. Liczne, snonta- 
niczne brawa, były tego naj- 

i lepszym dowodem. Domagano 
; się bisowania kilku numerów, 
j lecz nieprzygotowany do tego 
; zespół nie mógł powtarzać, co 
wywoływtdo swego rodzaju 

' konsternację. W środku kon
certu nastąpiła nieprzewidzia
na przerwa w programie; lu
dzie domagali się bisowania, 
bili brawa, wobec czego, przez 
dłuższą chwilę nie można było 
kontynuować koncertu.

Następnego dnia na spotka
niu w Wojewódzkiej Radzie 
Związków Zawodowych, kie
dy dzielono się z nami swy
mi wrażeniami, gospodarze 
zgłosili jeden zarzut, miano
wicie to, że zespół nie biso
wał.

Czyż trzeba coś więcej do
dawać, dla odzwierciedlenia 
furory, jaka zrobił zespół w 
Szegedzie? Zdaje się. że nie. 
A jednak dodamy, bo to co 
działo się na trzecim i osta
tnim występie, o którym chce- 
my pisać, przerosło wszelkie 
oczekiwania. Koncert przezna
czony był dla szegedyńskiej 
młodzieży szkolnej i studen
ckiej. Tu już nie pomogą żad
ne przymiotniki, określające 
nadzwyczaj serdeczne przyj
mowanie każdego numeru, to 
trzeba było widzieć i słyszeć. 
Łzy radości kręciły sie w o- 
czach podczas owacji jaką 
zgotowała młodzież naszemu 
zespołowi, a zwłaszcza p. 
Krystynie Hugeheuer i p. 
Henrykowi Dudzie, którzy 
tym razem musięli bisować.

Ponad godzinę trwała wy
miana adresów i autografów, 
_ ( Dalszy ciąg na sir. 5j
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Koksownia Fot. R. Wesołowski

W sukurs przyszły mechanizmy

< - ™KroniKfrKQ
Już 12 czerwca rozpoczną się w 

Foznanlu Międzynarodowe Targi, 
w których Huta im. Lenina weź
mie udział po raz trzeci.

Wcale nie zaściankowe gospodarstwo mają pod swoją opieką ludzie z 
Oddziału Utrzymania Torów Transportu Kolejowego naszej huty. 186 
kilometrów torów kolejowych, setki zwrotnic i rozjazdów! Ciężkie 

ładunki hutnicze powodują nie tylko szybkie zużywanie się taboru, ale 
1 szyn oraz podkładów. Stąd konieczność częstych napraw torów, wymiany 
zużytych elementów, a także żmudnego podbijania torów tłuczniem.

V/ kwietniu br. nastąpił początek przełomu. Postanowiono sięgnąć po me
chaniczne, wibracyjne podbijaki produkcji Zakładów Naprawczych we Wroc
ławiu, z powodzeniem używanych od pewnego czasu przez PKP. Pierwsza 
partia tych stosunkowo prostych urządzeń w liczbie 46, zdaje właśnie 
egzamin praktycznego zastosowania na terenie kombinatu. Warto zaznaczyć, 
że są to pierwsze próby w naszej hucie zmechanizowania robót przy podbi
janiu torów tłuczniem, próby jak dotąd w zupełności udane.
IV a czym polega to pożyteczne ulepszenie? Ubijaki napędzane są elektrycz 
1’nie z agregatów prądotwórczych przesuwanych w miarę postępu robót po 
torach na specjalnych wózkach. Warto zaznaczyć, że wózki te wykonała za
łoga we własnym zakresie w warsztacie. „Żądło" mechanicznego ubijaka wy
suwające się w błyskawicznym tempie wykonuje pracę o wiele lepiej i co 
najważniejsze szybciej od najsprawniejszego robotnika. Funkcja człowieka 
polega przy zastosowaniu tej maszyny tylko na odpowiednim kierowaniu. 
Podczas gdy poprzednio 4-rech robotników musiało poświęcać około jednej 
godziny na podbicie tłuczkiem podkładu, obecnie niewielka maszyna robi to 
3 razy szybciej. Uzyskano już fantastyczny rezultat: odcinek torów o dłu
gości 30 m podbito kamieniem w ciągu niespełna godziny.

Pionierami i gorącymi zwolennikami zmechanizowania pracy w oddziale 
utrzymania torów są przede wszystkim: kierownik mgr inż. Jerzy Trzebiń
ski, inż. Władysław Strychaluk oraz mistrz warsztatu Franciszek Koper. Nie 
Szczędzili trudu ażeby pokonać konserwatyzm i niechęć części załogi do me
chanizacji, włożyli wieże pracy w odpowiednie przystosowanie urządzeń do 
pracy w warunkach hutniczych. Na tym nie kon:ec. Jeśli powiedziało się „A“, 
trzeba powiedzieć i ,.B“ w abecadle rozwoju techniki. W tej chwili także 
wiercenie otworów w szynach wykonywane jest mechanicznie przy pomocy 
skromnej na razie liczby 9 elektrycznych wiertarek. I tu warto sięgnąć do 
porównań. O ile poprzednio wiercenie otworu ręcznie tzw. w języku kolejar- 
sk m „grzechotką" trwało około 45 minut, obecnie nie zabiera więcej czasu 
niż 40 sekund.
( ) statnim, najnowszym ogniwem w łańcuchu mechanizacji robót kolejo

wych jest zastosowanie spawarki elektrycznej do napawania zużytych 
rozjazdów oraz zamówienie elektrycznej piły do cięcia szyn i mechanicznej 

I zakręta-Ki śrub. Po zastosowaniu tych wszystkich urządzeń, praca będzie o 
l wicie lżejsza, a szczupła stosunkowo załoga oddziału Utrzymania Torów le- 

p.ej wywiąże się z funkcji gospodarza 136-kilometrowego labiryntu torów.
J. D.
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Od A do Z 
czyli ciekawostki

(III)
talownla obchodziła niedawno 5-lecle swo- 

Czy wiecie, że udział na-
: ■” ■ y produkcji stali w Polsce wynosi 

4. . - - —y-’*-1“
c-e wiece? gdyż 28’. •? W roku 1964—65 czeka 
nas uruchomienie zupełnie nowej Stalowni 
konwertorowej. Wtedy produkcja stall prze
kroczy 3.3 min ton rocznie.

Transport Kolejowy naszej huty dysponuj« 
w tej chwili 50 parowozami, 470 wagona

mi własnymi 1 siecią torów o długości • 
km Roczny przewóz ładunków przekroczył 
już 20 min ton. W przyszłości trakcja parowa 
zostanie zastąpiona elektryczną i spalinową. 
I i naszych radzieckich przyjaciół, w hu- 
l-l tach Zaporożstal, Magnitogorsk, i innych u- 
czyło się wielu naszych hutników. Przywieźli 
oni z tych podróży nie tylko pogłębienie 
wiedzy fachowej, ale i serdeczne przekona
nie o wielkiej, bezinteresownej pomocy Kra
ju Rad i potędze gospodarczej pierwszego 
Państwa Socjalistycznego.

W naszej hucie szkolą się obecnie węgiers
cy hutnicy, których druga grupa zazna

jamia się z pracą Walcowni. Poprzednio już 
gościliśmy hutników kombinatu im. Klemen- 
ta Gottwalda w Kuńczycach (CSR). Przeka
zujemy nasze doświadczenia krajom demo
kracji ludowej w poczuciu łączącej nas silnej 
więzi braterstwa.
'7 perspektywy minionych 10 lat widać o- 
A-* grom wysiłku włożonego w. hutę, ale i 
widać jak bardzo inwestycja ta była potrzeb
na. Obchodząc Dzień Hutnika i jubileusz 
kombinatu warto dokonać bilansu, podsumo
wać dorobek oraz wybiec jeszcze trochę my
ślami naprzód. Jaka piękna będzie nasza huta 
i miasto za parę lat?

Q —
jego istnienia.

óScik okW24V.“,7 w'roku 1965 wyniesie jesz.

Mały jubileusz
* Mija 8 lat od chwili po

wstania nowohuckiego oddzia
łu Stowarzyszenia Inżynierów 
i Techników Przemysłu Hutni
czego. zrzeszającego obecnie w 
swych szeregach 320 osób.

Stowarzyszenie to ma na 
swoim koncie wiele osiągnięć, 
do których należy zaliczyć m. 
in. sprawowanie opieki nad 
racjonalizatorami, dzięki czemu 
znacznie wzrosła w naszej hu
cie ilość cennych innowacji, 
oraz popularyzacja nowej my
śli technicznej., .. . ,.,<•>

Milionowe oszczędności
Przy budowie kombinatu 

szeroko stosuje się nowoczes
ne metody pracy 1 usprawnie
nia z zakresu postępu techni
cznego 1 racjonalizacji. Na 
przykład zastosowanie pomp 
przy pracach betoniarskich 
przyniesie rocznie blisko 600 
lyslęcy złotych oszczędności, a 
nastąpienie żurawi wieżowych 
dźwigami samojazdowyml po
zwoli zaoszczędzić rocznie 
7.109 tysięcy złotych.

Klub TPPR zaprasza
0 Na terenie kombinatu dzia

ła Już 24 kół wydziałowych 
rPPR, które skupiają w swych 
szeregach blisko 2.300 czlon- 
<ów. Szczególnie ożywioną 
izialalnośe towarzystwo to 
przejawiało w czasie ..Dni Le
ninowskich", organizując wiele 
ciekawych odczytów, wystaw 
i spotkań środowiskowych.

Członkowie TPPR-u mają w 
■Tiwej Hucie własny klub, któ- 
y mieści się w bloku 29 na 
isledlu C-33. Klub wyposażony 
est w telewizor, w radio i róż- 
lego rodzaju gry. Poza tym 
nożna tu obejrzeć 1 przeczy- 
ać nowe, ciekawe wydawni
ctwa radzieckie z dziedziny na- 
ikl i techniki.

Wywrotnica wagonową w * | &

Podobnie Jak w roku ubiegłym 
huta otrzyma własne osobne sto- , 
isko w pawilonie przemysłu cięż- | 
kiego. Będzie to boks o nlewiel- 1 
kich stosunkowo rozmiarach, ale 
tym razem dużo lepiej wyposażo
ny. Pomyślano o przewiezieniu 
szalek, stolików 1 stylowych fole-

Huta im. Lenina 
na Międzynaridowych 
Targach Poznańskich

lików. Stoisko huty otrzyma oczy
wiście piękną oprawę plastyczną: 
umieszczone tu będą zdjęcia huty 
1 wykresy obrazujące wzrost pro
dukcji. Na tym tle atrakcyjnie po
winna wypaść ekspozycja wyro
bów HiL, obejmujących przede 
wszystk m nasz główny artykuł 
eksportowy — blachy.

W ezasie trwania targów od 12 
do 25 czerwca dyżurować będą 
na stoisku naszej huty Inżyniero
wie: Józef Maciejewski i Stani
sław Aibrycht. Praypadnie im o- 
becnie w udziale dużo łatwiejsze 
zadanie, będą bowiem mieti do dy
spozycji piękny, artystycznie wy
dany prospekt naszej huty. Jest i 
to pierwsze tego rodzaju wydaw
nictwo w naszej hucie. Opraco
wane zostało bardzo starannie pod 
względem graficznym, tekstowym 
1 bogato ilustrowane. Krótko, ale 
wyczerpująco podaje historię bu
dowy huty, zakres produkcji 1 eks
portu, katalog wyrobów oraz w 
telegraficznym skrócie najważniej
sze dane o nowohuckiej dzielnicy. 
Jedna tylko uwaga: szkoda, że 
prospekt został wydany wyłącznie 
w Języku polskim, przydałaby się 
również wersja rosyjska, angiel
ska 1 ewentualnie niemiecka. O- 
pracowanla prospektu podjął się 
inż. Maciejewski, wywiązując się 
z tego niełatwego zadania bez 
zarzutu. J d.

Śmiertelny wypadek
na motorze
Niewiarygodna wprost lek

komyślność stała się ostatnio 
przyczyną już szóstego w tym 
roku na terenie huty wypadku 
śmiertelnego. Było to w nocy 
z 31 maja na 1 czerwca. Elek
tryk Wydziału Gazowego na
szej huty Władysław Masier 
miał udać się ze stacji spręża
rek p.r 1 koło Kuźni, do stacji 
sprężarek nr 2 koło Walcowni 
Zgniatacz w celu odczytania 
zapisów przyrządów pomiaro
wych.

Godzina 24. Władysław Ma
sier postanawia ułatwić sobie 
zadanie, bierze motocykl WSK 
pozostawiony przez kolegę w 
wydziale. Nie pyta o zezwole
nie, nie dba o to, że nie ma 
prawa jazdy ani nie umie pro
wadzić motoru-

Nie ujechał nawet 30 m, 
wpadl pod kola przejeżdżają
cej ulicą wywrotki. Odniósł 
ciężkie ogólne obrażenia, do
zna! wstrząsu mózgu. Denat 
zdawał sobie sprawę z własnej 
winy: bezpośrednio po wypad
ku — kiedy był jeszcze przy
tomny — prosił kierowcę cię
żarówki, aby nie zgłaszał Mi
licji faktu iż prowadził motor 
nie mając prawa jazdy. Prze
wieziony do szpitala Naruto
wicza w Krakowie, zmarł w 3 
godziny po wypadku. Pozo
stawi! żonę i dwoje małych 
dzieci...

Wypadek ten zwraca raz. 
jeszcze uwagę na problem (tak 
problem!) motocyklistów sza
lejących na pełnym gazie po 
ulicach k°mbinatu.

jd

Ruch związkowy przybiera 
coraz bogatsze formy pracy. 
Ograniczenie w roku bieżącym 
funduszów związkowych i za- 
Kładowych na zapomogi dla 
pracowników, którzy na sku
tek wypadków losowych zna
leźli się w ciężkich warunkach 
materialnych, zmusiło Prezy
dium Rady Zakładowej HiL 
oraz aktyw związkowy do wy
szukania środków zaradczych.

Analiza przyczyn trudności 
finansowych pracowników 
wykazała, że nie tylko śmierć 
głowy rodziny, ale przede 
wszystkim utrata członków 
dalszej rodziny oraz związane 
z tym kaszty pogrzebowe (w

Jeśli potrzeba pomocy finansowej
których pokryciu ZUS nie par
tycypuje) powodują zadłużenie 
i kłopoty finansowe związkow
ców. Pragnąc zapewnić ubez
pieczonym względnie ich ro
dzinom możliwie najwyższą 
pomoc finansową 1 umożliwić 
pokrycie wydatków pogrzebo
wych a nawet kosztów choro
bowych — w wypadku śmier
ci współmałżonka, dzieci, ro
dziców, teściów, dziadków 
oraz w określonych warunkach 
innych krewnych oraz powi
nowatych pozostających na u- 
trzymaniu pracownika i 
wspólnie z nim zamieszkują
cych? powołano do życia z 
dniem 1 stycznia 1960 r. Kasę 
Pośmiertną Pracowników
HiL, której statut zatwierdzi
ło Prezydium Rady Zakłado
wej HiL.

Mając na celu Interes spo
łeczny i dobro ubezpieczonych 
członków a nie osiąganie zy
sków udało się naszej Kasie 
zapewnić czJonkom świadcze
nia znacznie wyższe niż w in
nych tego typu koleżeńskich 
kasach. Nadmienić tutaj na
leży, że nawet w stosunku do 
odszkodowań z tytułu ubez
pieczenia powszechnego świad
czenia naszej Kasy są poważ
nie wyższe. Np. w przypadku 
śmierci ubezpieczonego Kasa 
wypłaca 8.000 zł. a w przy
padku zgonu współmałżonka 
6.000 zł.

Podkreślić jednak tutaj na
leży, że zapewnienie tak wy
datnej pomocy i utrzymywa
nie nadal tak wysokiego po
ziomu świadczeń (mimo mi
nimalnych wydatków na cele 
administracyjne) zależy przede 
wszystkim o świadomości ko
leżeńskiej załogi i pracy rad 
oddziałowych, które muszą 
kolegom wyjaśnić, -że dla wy
równania ryzyka konieczne 
jest objęcie ubezpieczeniem 
wszystkich związkowców 
kombinatu.

W wydziałach, w których 

stan członków Kasy Pośmiert
nej osiągnie poziom 90 oroc. 
załogi otrzymują dotacje w 
wysokości 10 proc, wpłaconych 
składek, z przeznaczeniem na 
akcję profilaktyczną, mającą 
r.a celu zmniejszenie śmiertel
ności wśród członków przez 
zapobieganie zachorowalności. 
Przyznane fundusze będą roz
dzielone wśród członków Ka
sy w postaci zapomóg.

W ciągu swej 5-mies:ęcznej 
działalności Kasa przyznała 
96 zapomóg pogrzebowych, 
wypłacając świadczenia w wy
sokości 156.300 zł. Jak przewi
dywano, największa ilość wy
płat obejmowała odszkodowa

nia z tyt. śmlercś rodziców i 
teściów, którzy nie zamieszki
wali wspólnie z ubezpieczo
nym.

Na koniec mała uwaga. Mi
nimalna składka w wysokości 
12 zł przy tak wysokich świad
czeniach zabezpiecza w pełni 
przed ekonomicznymi skutka
mi wypadku losowego i daje 
ubezpieczonemu prawo d o-

Go powinni wiedzieć rodzice dzieci 
wyjeżdżających na kolonie letnie

Ponad dwa tysiące dzieci 
pracowników naszej huty wy- 
jedzie w br. na kolonie let
nie, organizowane w Nowym 
Targu, w Porąbce w powie
cie żywieckim i w Człopie w 
województwie koszalińskim. 
Poza tym 40 dzieci spędzi wa
kacje na koloniach, organizo
wanych przez Zjednoczenie 
Hutnictwa Żelaza i Stali w 
Dziwnowie oraz kilkadziesiąt 
na obozach harcerskich.

Do wyjazdu na kolonie u- 
prawnione są dzieci w wieku, 
od 7 do 14 lat- Zgłoszenia na 
obozy, organizowane przez 
ZHP — Hufiec Nowa Huta 
przyjmowane są przez ko
mendę Hufca lub drużyny, do 
jftórej dziecko organizacyjnie 
należy. Po wypełnieniu karty 
zdrowia dziecka, rodzice po
twierdzają ją przez zakład 
pracy i księgowość zarobko
wą a następnie składają ją 
w Komendzie Hufca. Wzorem 
lat ubiegłych Huta im. Leni
na może w uzasadnionych wy
padkach pokryć koszty poby
tu dzieci pracowników kom
binatu na koloniach i obo
zach.

Kolonie, organizowane przez 
naszą hutę, maj» charakter wy.

ni a g a n i a się świadczeń w 
ramach przewidzianych sta
tutem. Skończmy z żenującym 
oczekiwaniem na dobroczyn
ność społeczną i nie narażaj
my rodziny na wyciąganie rę
ki o pomcc w razie śmierci 
żywiciela, tym więcej, że fun
dusze na ten cel w roku bie
żącym są minimalne, a ewen
tualna skromna zapomoga nie 
rozwiązuje sytuacji. Smierd
jest najpewniejszym zdarz»- , 
riem losowym, które wszyst
kich °czekuje a nie wiadomo 
tylko kiedy dotknie. A mieli
śmy w ostatnim półroczu 
przykłady śmierci pracowni
ków huty nawet w młodym 

wieku (Zakład Materialni 
Ogniotrwałych. Transport Ko
lejowy, Magazyny Centralną 
itp.). Zmarli pracownicy pozo
stawili rodz.iny złożone z kil
korga dzieci bez zaopatrzenia, 
pozostawiając radom oddzia
łowym troskę o zapomogi, ni 
które funduszów brak.

J. B.

poczyrfcowy 4 udział w nl-ft 
mogą wziąć tylko dzieci zdro
we. W tym celu przed wyja
zdem każde dziecko winno być 
poddane obowiązkowym bada
niom lekarskim 1 az.czepienlom.

Wysokość odpłatności za 
kolonie w roku bieżącym zo
stała częściowo zmieniona, w 
zależności od wysokości łącz
nego uposażenia rodziców lub 
opiekunów wynosi między 
innymi przy zarobkach do 510 
złotych miesięcznie 18 zło
tych. od 1211 do 1440 — 55 zł. 
od 1781 do 2390 — 76 zł i po
nad 2850 złotych — 108 zło
tych.

Rodzice lub opiekunowie, któ
rzy chcą umieścić dziecko na 
kolonii lub obozie, organizowa
nym przez inny zakład pracy 
czy organizację społeczną — za 
pokryciem kosztów utrzymania 
dziecka w wysokości sławki bu
dżetowej. winni złożyć w dzia
le socjalnym huty podanie, mo
tywujące konieczność wysłania 
dziecka na placówkę obcą, zaopi
niowanym przez Radę Oddzia
łowa z wpisanym łącznym za
robkiem rodziców i podpisana 
przez Księgowość zarobkową. Fe 
¡zebraniu uzasadnionych zgło
szeń cd pracowników, wysyła
jących dzieci na kolonie, dział 
socjalny przesyła Usta do Głów
nego Księgowego,
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„ Ludwiku, 
do rondla!“

Halin, Ludwicy! Zawia
damiamy Was, że przed pa
roma miesiącami w Szwaj
carii, w Zurichu, powstał 
Klub Gotujących Męż
czyzn- Klub ten ma za so
bą bardzo udany konkurs. 
Brali w nim udział piloci, 
dziennikarze, rzemieślnicy, 
nawet uczniowie. Laurea
tem tego konkursu został 
dziennikarz radiowy Fritz 
Schauffcle. który bije na
szego polskiego Ludwika w 
gospodarskich umiejętno
ściach.

Ale nie wiadomo jeszcze, 
do kogo należeć będzie pal
ma pierwszeństwa. Wszys
cy mężczyźni będą mieli 
nie lada okazję popisać się 
w dniu 19 czerwi*, o godz. 
19 w bali widowiskowej 
HiL, gdzie odbędzie się a- 
trakcyjna impreza pt. „Lu
dwiku, do rondla”. Urzą
dzona zostanie z inicjatywy 
Dzielnicowego Zarządu Li
gi Kobiet, a jej organizato
rami są: „Arged”, Komitet 
do Spraw Gospodarstwa 
Domowego 1 Polskie Radio. 
Dochód przeznaczony bę
dzie na urządzenie Domu 
Kobiet w Nowej Hucie.

Jak wygląda przebieg 
konkursu? Dziesięciu wy
branych Ludwików weź
mie udział w konkuren
cjach, w których przy uży
ciu pralki, odkurzacza, fro
terki i maszyny do szycia, 
wykażą swe zdolności. Wa
rto spróbować sił, zwłasz
cza, że na zwycięzców cze
kają cenne nagrody w po
staci pralki elektrycznej, 
froterki, odkurzacza i in
nego sprzętu niezbędnego 
w domowym gospodar
stwie.

W jury konkursu zasią
dzie dziesięciu „surowych” 
sędziów płci pięknej.

Impreza zosthnie uroz
maicona występami soli
stów I orkiestry Polskiego 
Radia. Konferansjerkę po
prowadzą popularni: Wa
cław Przybylski i Andrzej 
Rokita. Bilety w cenie od 
g do 15 zł rozprowadza 
Liga Kobiet za pośrednic
twem zakładów pracy, (bs)

Newe fermy skupu 
eOadś* użytkowych

W Nowej Hucie jest tylko jeden 
punkt skupu odpadów użytkowych 
który — jakkolwiek wykazuje du
że obroty — jest trudnodostępny 
dla mieszkańców odległych osie
dli. Mieści się on bowiem na krań
cach miasta, przy ul. Kocmyrzow- 
skiej. Wydział rrzemystu i Han
dlu DRN wprowadził więc nową 
formę skupu odpadów użytko
wych. ułatwiającą kontakt ze wszy
stkimi mieszkańcami dzielnicy. 
Wśród osiedli Nowej Huty Jeździć 
będzie specjalny samochód — wę
drowny zbieracz odpadów użytko
wych. Skupuje się po cenach u- 
śtalonych odpowiednim cennikiem 
— złom żelazny, metale kolorowe, 
szmaty. makulaturę, puszki po 
konserwach ttp.

W 
zhód-zbieracz 
wych jeździć będzie ulicami osie- 
111 — A-l W 
rek, A-O w 
czwartek 1 piątek bm.

najbliższych dniach samo- 
odpadów użytko-

poniedziałek i wto- 
środę. A-S3 — w

Przed obchodem Milenium
w Nowej Hucie

(Dokończenie ze str. 1) 
dzie w 1966 roku — 3 szkoły 
Tysiąclecia, szkoła muzyczna 
na osiedlu Na Skarpie (w 
1963 roku), sztuczne lodowi
sko na stadionie KS Hutnika 
(1964 r.) przekazany zostanie 
całkowicie do użytku stadion 
sportowy Wandy (1961 r.), ha
la sportowa Hutnika (1964 r.), 
12 strzeżonych ogródków za
baw dla dzieci na wszystkich 
prawie osiedlach. kolejka 
dziecięca w Lasku Mogilskim 
(1966 r.) dzielnicowy dom 
kultury na osiedlu Na Skar
pie (19G6 r.). Zbudowane zo
staną dwa domy ludowe w 
Chałupkach i Branicach, u- 
porządkowany zostanie teren 
wokół Kopca Wandy, powsta-

Ankieta • Ankieta • Ankieta

Dokąd jedziemy na urlop ?
Na straży porządku i bezpieczeństwa

obijuateBi
Nastały «polne dni i czas najwyższy pomyśleć o przyjem

nym spędzeniu urlopu. Możliwości jest wiele. Czekają na 
nas góry — Tatry, Karpaty, Pieniny, Bieszczady i Karko
nosze, liczne miejscowości letniskowe i uzdrowiskowe, boga
te w grzyby i jagody lasy, no i wreszcie — największa atrak
cja. jaką niewątpliwi* są Mazury i wybrzeże Bałtyku.

Aby zorientować się, gdzie spędzą lato pracownicy Nowej 
Huty i kombinatu, zwróciliśmy się „na wyrywki” do kilku
nastu osób. A oto ich plany.

BRONISŁAW NOWAK — robotnik z WKS:
— Wybieram się nad morze, do Sopotu, gdzie mieszka mój 

bliski kolega. Oczywiście z całą rodziną, a więc z żoną i 
dwojgiem dzieci, które wprost nie mogą się już doczekać 
wyjazdu.

HELENA CHARKOWSKA — kierowniczka sklepu 
nabiałowego na A-ll: •

— W lipni jadę z mężem i dwoma synkami aż do Szczeci
na, do rodziny. Cieszę się na ten wypoczynek, byle tylko po
goda dopisała, tym bardziej że chcemy wybrać się na wy
cieczki do Świnoujścia i Międzyzdrojów.

JULIAN SZCZUREK — robotnik ze Stalowni:
— Nie mam wielkich planów urlopowych. Chyba pojadę 

do matki na wieś, koło Myślenic. Czeka zawsze niecierpli
wie na mój przyjazd, widujemy się dość rzadko

1NŻ. IRENA KOŁODZIEJ — st. asystent Centralne
go Laboratorium:

— Lekarz zalecił mi urlop nad morzem z jakimś ...miłym 
panem. Wołałabym wprawdzie jechać nad Adriatyk czy Mo
rze Czarne, ale niestety ze względów finansowych, usadowią 
się najprawdopodobniej w domku campingowym nad Bałty
kiem. Miesiąc — lipiec.

JERZY WROŃSKI — plastyk:
— Mój urlop uzależniam od przerwy wakacyjnej w Teatrze 

Ludowym, gdzie pracuje moja żona. Obcięlibyśmy jechać z 
dzieckiem do rodziny w województwie lubelskim. Wypoczy
nek na wsi uważam za najmilszy urlop, z dala od nerwowa- 
go życia w mieście, od gwaru i hałasu.

JANINA PIOTROWSKA — pracownik Wydziału 
Kolejowego:

— Syn wybiera się ze szkołą na obóz wędrowny. Bardzo 
chcialabvm otrzymać wczasy wraz z córką nad morzem, ale 
nie wiem jeszcze, czy to się uda, bo amatorów jest wielu. 
Urlop otrzvmam w sierpniu, dobry miesiąc właśnie do wy
jazdu nad Bałtyk. Byłam tam przed laty i każdego roku ma
rzę o powrocie w tamte strony...

DR JERZY LIMBURSKI — kierownik przychodni n» 
B-l:

_ Urlop w ciągu ostatnich kilku lat spędzałem zawsze 
w górach. Znam już bardzo dobrze Tatry i Karkonosze, dla
tego w tvm roku myślę o wodzie. W połowie llpca planuję 
wyjazd wraz z.źona nad morze Staram się o wczasy, a je
żeli to się nie uda, pojedziemy prywatnie.

MARIA CHOJNICKA — bufetowa kawiarni „Sty
lowa”:

— Ze względu na dolegliwości reumatyczne, ehciałabym 
jechać na 3-tygodr.iowe wczasy lecznicze. Dokąd otrzymam 
skierowanie, tego jeszcze nie wiem, jest mi to zresztą odo- 
jętne. Najważniejszy wypoczynek i podreperowanie zdrowia.

JAN
ZMS:

WOSIK — sekretarz Komitetu Fabrycznego

tvm roku będć ciekawe wczasy. Jadę na wy- 
do Włoch, organizowaną przez Biuro Zagranicznej 

wiuó/.i-ż--. W programie — igrzyska olimpijskie 
, zwiedzenie Wenecji i Florencji. Oczywiście cieszę

— W 
cieczkę 
Turystyki Młodzieży, 
w Rzymie, _ 1 
się bardzo.

EWA GOLEMO — bibliotekarka w szkole nr 86:
— Urlop spędzę z córeczkami w Bystrej Podhalańskiej. 

To bardzo dobre miejsce dla dzieci, które marzą o kąpieli 
strumvku, zbieraniu grzybów i jagód w lesie. P«*"?* 
pracuję w szkolnictwie, na wsi będę mogła wypoczywać cale 
dwa miesiące.

♦
Jak wynika z powyższych wypowiedzi, szczególnym po

wodzeniem cieszy się morze. Spotkamy tam najprawdopo
dobniej... pól Nowej Huty, a może po prostu trafiliśmy ^ti
ret na amatorów wypoczynku nad Bałtykiem?

Urlopy letnie jut się zaczynają. Mamy nadzieję, że pięk
na pogoda utrzyma sie, umilając nasz pobyt w wielu uro- 
c-ych żako'kach kraju. Wszystkim urlopowiczom życzymy 
przyjemnego wypoczynku i wielu niezapomnianych wrażeń.

Adam Włodek

nie pas zieleni między kombi
natem i N. Hutą, a w Wado
wic powstanie mały park.

W programie jest również 
szereg bardzo ciekawych im
prez, wystaw i konkursów, te
matyką związanych z jubile
uszem państwa polskiego.

Realizacja wielkiego pro- 
graniu jubileuszowego wyma
ga współpracy i pomocy TWP, 
Krak. Tow. Nauk, wszystkich 
placówek kulturalnych i za
kładów pracy Nowej Huty a 
szczególnie PBM i Huty im. 
Lenina, wszystkich wydzia
łów Dzielnicowej Rady Na
rodowej, naukowców, działa
czy kulturalnych, literatów 
słowem całego społeczeństwa 
nowohuckiego ■ —

Mieszkańcy Nowej Huty dobrze znają 
wysmuklą sylwetką plutonowego MO — 
MICHAŁA BOCZARSKIEGO. Od począt
ku swej służby w milicji, a więc od lat

M. Boczarski w czasie pracy.

pięciu pracuje w naszej dzielnicy, pełniąc 
bez zarzutu swe trudne obowiązki. Jest 
zawsze uśmiechnięty, uprzejmy dla wszys
tkich. Z ochotą 1 życzliwością służy prze-

Kto otrzymał mieszkanie?
W poprzednim numerze 

„Głosu“ zamieściliśmy pierw
szą część listy pracowników 
naszej huty, którym Główna 
Komisja Przydziału Mieszkań 
przydzieliła na wniosek wy- 
dziąjowych korni?j,i,. .mieszka
nia rodzinne. Zaznaczamy, że 
nie wszystkie mieszkania znaj
dują się w nowych blokach 
na Osiedlu D-2, pewna, mini
malna zresztą część mieszkań 
przydzielana jest w blokach 
„starych“ (o ile można o takich 
mówić w Nowej Hucie). Są to 
mieszkania uzyskane z wymia
ny.

A oto dalszy ciąg listy mie
szkaniowej.

WYDZIAŁ REMONTU PIE
CÓW HUTNICZYCH

Marian Knapik, Stanisław Faia- 
sa, Roman Batut, Fryderyk Plbii, 
Jan Matysiak, Regina Siweeka, 
Adam Knaga, Stanisław Godzić, 
Jan Nowak. Jan Chrustek, Edward 
Kwiecień, Julian Zawartka. W su
mie wydział otrzymał 12 miesz
kań.

AGLOMEROWNIA
Józef Młocek, Aleksander Tar

ka. Bernard Wojciechowski, Józef 
Krawiec. Franciszek Wiśniewski, 
Józef Kopeć, Marian Popielak. Sta
nisław Hajduga, Tadeusz Kurow
ski, Zdzisław Malski, Julian Trze- 
szczoń. W sumie wydział Aglome
rownia otrzymał 11 mieszkań.

ha Dm Ićcaluwa
Najpierw był — smok. Wawelski smok 
Gdy Krak mu życie złamał, 
w zaświaty się wycofał smok.
Została po nim — jama.
Dziś w jamie tej dokształca się 
wycieczki w Dni Krakowa...
Ale nie smok, ale nie Krak 
miasto nam zafundował!

Jednak: by żart był tynfa wart, 
niech będzie — sprawiedliwy: 
pomnijmy, że lokacji akt 
podpisał pan Wstydliwy- 
Sprzeczności pełen ludzki byt, 
a jednak — coś je łączy: 
w niejednej kwestii bywa wstyd 
czynnikiem hamującym...

Bolesław — ów Wstydliwy pan — 
był zgoła jasnowidzem
z tym wstydem... Za krakowski kram 
ja też się nieraz wstydzę.
By dochodowo rozdąć wiersz, 
najchętniej — bym wyliczył 
powody... Ale muszą też 
żyć inni satyrycy!!!

WIELKIE PIECE
Stanisław Krawczyk, Teodor Gą- 

dek. Edward Dawidowi«. Antoni 
Woaiek, Czesław Burzyński, Kon
stanty Grabowski. Jan Błarhacz, 
Joanna Łysek. Edward Szczęsny, 
Stanisław Kucharczyk, Michał Ha- 
nas. W sumie wydział Wielkie 
Piece otrzymał 11 mieszkań.

ZAKŁAD 
KOKSOCHEMICZNY

Zdzisław Molewlcz, Stanisław 
Srufranowicz, Józef Jeziorski, Wła
dysław Kaseja. Zbigniew Kaczma
rczyk, Wacław Żelichowski, Ed
ward Pyzla, Lucjan Ferst, Jóref 
Zieliński, Władysław Wawrzeń, 
Kazimierz Zwlerkowski, Jan Szko- 
dzlński, Franciszek Masłowski, 
Jerzy Pyżyński, Czesław Pawk, 
Ryszard Lipski, Robert Sokół, Zu
zanna Matonóg. Aleksander Sie- 
mleńczuk, Gustaw Suska. Jakub 
Olender. Kazimierz Putek, Tade
usz, Buczek, Stanisław Kostecki, 
Franciszek Glazer, Józef Lembas, 
Bolesław Pietrzyk, Zdzisław Bąer- 
kowski. W sumie Zakład Kokso
chemiczny otrzymał 21 mieszkań.

ZAKŁAD MATERIAŁÓW 
OGNIOTRWAŁYCH

Marcin Łasko, Emil Foryś, Ed
ward Starzec, Anna Fa.lklel, Mie
czysław Machaj. Mieczysław Gica, 
la. Edward Cichocki. Czesława 
Ługowska, Tadeusz Menet, Zyg
munt Kośclucha. Krystyna Zarem
ba, Stanisław Tekieiak, Eugeniusz 
Tokaj, Fryderyk Sak, Jan Ku
rzawa, Edward Szymański, Stani
sław Kuś. W sumie Zakład Ma
teriałów Ogniotrwałych otrzymał 
17 mieszkań.

WYDZIAŁ TRANSPORTU 
KOLEJOWEGO

Władysław Stachowicz. Mieczy
sław Ciapa, Aleksy Michalak. Ro
man Przelllca, Eugeniusz Kuta, 
Jan Firlo. Tadeuss Zelek. Stani
sław Rosa. Zbigniew chmlelek. Ze
non Majka. Czesław Zając, Józef 
Sałata, Jakub Pablan. Stefan Ry- 
czek, Czesław Józefiak, Kazimierz 
Jaloszyńskl, Teodor Głuch, Edward 
Nawrocki, Aleksander Dąbek, Zbi- 
giew Kling, Jan Cieciak, Józef 
Nowak, Czesław Szarota, Józef 
Rajzer. Wacław Błaszczyk, Igna
cy Wasll, Tadeusz Nieć, Jan Gó
ra. Ireneusz Karanura, Władysław 
Kasprowicz, Józef Pudlo. Jerzy 
Piszczek. Zenon Fodermar-«ki, Jó
zef Kumiega, Tadeusz Sachs, An
na Świerzb, Stanisław Sta-hnluk, 
Edward Pieniążek. W sumie wy
dział Trausportu Koltjowego o- 
trzymal 31 mieszkań.

WALCOWNIA ZGNIATACZ
Wladyslaw Kazek, Adam Lipian, 

Adou Stankiewicz. Marian LoraB- 

widzimy gó, 
stronę ulicy 
narażone na

chodniom Informacją, nieraz 
gdy przeprowadza na drugą 
staruszkę lub małe dziecko 
czyhające na jezdni niebezpieczeństw ■

Rejon służby plut. Boczarskiego, to Plac 
Centralny. Jak sam stwierdza, praca w 
ostatnich latach jest o wiele lżejsza, niż 
dawniej, nie spotyka się już takiej liczby 
chuliganów, przysparzających kiedyś wie
le kłopotów funkcjonariuszom milicji.

W naszej rozmowie M. Boczarski dużo 
miejsca poświęcił sprawom pijaństwa. Pi
jaków nie brakuje w dalszym ciągu, a 
najciekawsze jest to. że spotyka się ich 
nawet w dni zakazu sprzedaży alkoholu.

— Najwięcej kłopotu — mówi plutono
wy — mamy ze stałymi bywalcami ..Ar
kadii”, gdzie godziny zamykania lokalu 
ustalane są zupełnie dowolnie. Prawie co
dziennie, wychodzący stąd mężczyźni moc
no podchmieleni, zakłócają porządek i ci
szę nocną.

Wydaje się. że część winy za ten stan 
ponosi kierownictwo lokalu, które zezv 
la na podawanie wódki osobom nietrzeź
wym. przedłuża samowolnie godziny o- 
twaicia restauracji, nie zwraca uwagi na 
przynoszony przez gości alkohol.

Miło gawędzi się z plut. Boczarskim. 
Mówi nam z widocznym rozżaleniem o 
tym, że są jeszcze jednostki, które nie wy
kazują zrozumienia dla roli ludzi w stało- ' 
w ych mundurach, natomiast przejawiają 
dziwna obojętność wobec ich trud
nej i odpowiedzialnej pracy. A przecież 
tylko dzięki MO czujemy się bezpieczni, 
możemy spokojnie spać, wiedząc, że o 
każdej porze czuwa ktoś, kto jest gotowy 
obronić nas przed niespodziewaną nana- 
*cią. (dr)

ty. Dec. w sumie wydział otrzy
mał S mieszkań.

WALCOWNIA CIĄGŁA 
BLACH NA GORĄCO

Władysław Adamski, Eugeniusz 
Job, Witold Kozioł, Edward Kacz
marczyk, Feliks Machalski, Teo
dor Łat inek, jan Janus*. Stanisław 
Surmiak. Antont Migdal. Edward 
Szpond. W sumie wydział otrzymcł 
II mieszkań.

WALCOWNIA 
ZIMNA BLACH

Eugeniusz KJita. Kazimierz Raj. 
ca, Stanisław Mielczarek, Jan No
wak II, Sylwester Koza, Tadeusz 
Teleckl, Zygmunt Jakubowski, 
Barbara Op ela, Stanisław Bań- 
buła, Michał Sajecki, Wiesław 
Ćwik, Zdzisław Olkuski, Jerzy 
Wiśniewski, Jadwiga Deka, Tade
usz Zwinczak, Marian Stasz. W su- 
tu.e wydział otrzymał 1S mieszkań.

WYDZIAŁ RUR
ZGRZEWANYCH

Tadeusz Dera, Wacław Adam, 
czyk, Tadeusz Preisner, Teofil Si
wek, Józef Kwaśniak, Eugeniusz 
Dziewoński, w sumie wydział o- 
trzymał 6 mieszkań.

WALCOWNIA DROBNA
Stanisław Gruchała, Ludwik 

Piec, Ryszard Kusek, Wrldemar 
Burdajewlcz, Franciszek Bożek, 
w sumie wydział otrzymał 5 mie
szkań.

WYDZIAŁ 
PRODUKCJI UBOCZNEJ

Stanisław Maniak, Edward Li
twiński. Stanisław Nowak, Mieczy, 
sław Soltyk, Henryk Kuchn.k, 
Czesław Czyi, Adolf Sobel. w su
mie wydział otrzymał 7 mieszkań. 
. Za tydzień podamy dalszy 
ciąg listy mieszkaniowej. Bę
dzie to już dokończenie.

Yiszontlatasra
(Dokończenie ze str. 3) 

nawiązano dziesiątki znajo
mości, sympatii. Ten wieczór 
na długo pozostanie w pamięci 
zarówno gospodarzy jak i goś
ci. Tu przyjaźń cementowała 
się bez wielkich słów, bez ofi
cjalnych przemówień po pro
stu w koleżeńskiej wymianie 
zdań, czasem zaledwie kilku 
słów, których na prędce trze
ba było się uczyć.

Wyjeżdżaliśmy z Szegedu, 
żegnani węgierskim yiszontla
tasra, co znaczy dowidzenia. 
Właśnie „do zobaczenia, a nie 
żegnajcie — drodzy przyjacie
le” — czytaliśmy w oczach 
naszych przemiłych gospoda
rzy.

d.c.n.
- fAN ŻABICK1
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List z kolcem

Jeszcze jeden barak
dz.isiaf

22 czerwca rozpoczynają się Igrzyska
Sportowe huty

Panie Redaktorze zaśpiewajmy tobtej
Jeszcze jeden barak dzisiaj,
choć ich tysiąc stoi.
Czy pozwoli pan architekt (dzielnicowy) 
Pozwoli, pozwoli....

Pan pewnie nawet nie wie, o który barak chodzi. O 
ten przy ulicy Kocmyrzów skiej, naprzeciw Klubu Mło
dzieżowego Budowlanych. Piękny baraczek — trzydzie
ści metrów długości, na podmurówce z kominami — 
komfort. A co za dekoracja dla miasta! Szkoda gadać 
Redaktorze. Przedtem rosła na miejscu baraku tratua, 
ohydna zielona trawa, na której bawiły się dzieci, siadali 
dorośli. Teraz dzieci won, dorośli won, ale za to barak 
mamy. Jeszcze jeden barak, drobiazg Redaktorze. Przy 
tej samej ulicy Kocmyrzowskiej stoi tych baraków do
brych parę dziesiątek. Przeważnie są puste, niepotrze
bne, niekonserwowane — próchnieją na chwałę naszej 
gospodarki, a my nie zrażamy się i budujemy nowe. 
Przyozdabiamy miasto jak możemy. Na początek propo
nuję zlikwidować klomby we wszystkich punktach mia
sta, a na ich miejsce przenieść co bardziej spróchniałe 
okazy z barakowego miasta przy Kocmyrzowskiej. Niech 
ZIP-y, ZIS-y, PRE-y, FIS-y, RlS-y, i RIP-y wejdą do 
śródmieścia razem z barakami. Baraków nam trzeba 
niech żyją baraki.

Przechodzę parę dni temu Kocmyrzowską, bawią się 
dzieciaki w chowanego obok tego nowego baraku. Przy
zwyczaiły się tam chodzić, to był ich plac, ich „łąka". 
Nagle wyskoczył z budki stróż i z pyskiem do dzieci:

— Won stąd, fr....e bękarty. Cholery na was nie ma.
Pedagogicznie się do dzieci zwraca, pogratulować. A ja 

bym panie Redaktorze chciał, żeby od czasu do czasu na 
tę budowę zaglądnęła milicja, szczególnie pod wieczór, 
po południu. W budce stróża pijacka mełina, chleją jak 
szewcy — wino, wódę. Nowa ustawa antyalkoholowa coś 
mówi na temat picia alkoholu na terenie budowy, na od
krytym powietrzu. Nawet dość dużo mówi. Chociaż czy 
ja wiem, może baraki są pod ochroną, może pijaczyna 
z baraku jest nietykalny.

Budujmy baraki Redaktorze. Ogarnął mnie szał bara
kowy i od jutra zaczynam zbierać pieniądze na prywat
ny baraczek-wieżowiec. Niech pan przystąpi do spółki. 
Postawimy naszą budowlę przed oknami Rady Narodo
wej, przypuszczam, że się ucieszą na ten widok. W pla
nie mam jeszcze drugi barak. Zbuduję go na szynach li
nii tramwajowej „14". Będzie przeszkadzać? Nie szkodzi. 
„Czternastka” chodzi tak rzadko, że zdążymy wybudo
wać barak pomiędzy jednym a drugim kursem tramwa
ju. A później niech motorniczy chwilę zaczeka, aż barak 
się rozsypie. Oni mają czas Redaktorze, nigdy się nie 
śpieszą na tej linii, bo podobno pod spodem jest kopal
nia. Nie wolno szybko jechać, może się zawalić.

Mniejsza zresztą o nich Redaktorze. Ja mam swoją ba
rakową ideę i-nie odstąpię od niej. Rzucam hasło: każdy 
nowohucianin właścicielem baraku. Zrealizowane proje
kty do obejrzenia przy ul. Kocmyrzowskiej.

v LEP

POD RED. J. Ł

Śladem nasię/ 
krytyki

Na notatkę pt „Para lubi się 
Ulatniać", za.uiejzcaoną w nasiym 
p.śmie i stycznia br. otrzymaliś
my odpowieJi dopiero teraz. Le
piej poźno, niż wcale.

DBOR WYJAŚNIA
że pjczyn.ono szereg przysoto-

wań do budowy kotłowni wyso
koprężnej dla nowohuckiego »spi- 
tala. Ustalono Już lokalizacją o- 
bie»tu 1 Jego zaplecza. Istnieje 
także komplet dokumentacji pro- 
Jektowo-kosztorysoweJ. Do reali
zacji tej pilnej inwestycji nie 
można Jednak przystąpić z uwagi 
r.a brak kredytu, budowa bowiem 
ma kosztować ponad 3,5 min zl. 
Pochodzi to stąd, te budowa za
plecza techniczno-gospodarczego 
szpitala n-e została włączona uo 
p’anu inwestycyjnego DBOR na 
rok bież, uwzględniono przede 
wszystkim budownictwo mieszka
niowe. Prezydium Rady Narodo
wej m. Krakowa wystało w tej 
sprawie pismo do władz central
nych. z prośbą o dofinansowanie 
1 Jeżeli tylko inwestor dyspono
wać będzie potrzebnymi fundu
szami, natychmiast przystąpi do 
bulony kotłowni.

...DRN KOMUNIKUJE
W ciipow.edzi na nasz artykuł 

„Więcej inicjatywy”, wydział go
spodarki komunalnej DRN komu
nikuje, ie zaniedbania w dopro
wadzeniu do należytego wyglądu 
otoczenia bloku szwedzkie-o są 
Jut usuwane. Roboty te wykonuje 
sę w ramach funduszu Inwesty
cyjnego. Natomiast cale osiedle 
„ozkt.me domy ’ n.e bę.tzie ukoń
czone w tym roku. Jeśli chodzi o 
osiedle „Centrum A”, to poleco
na zainteresowanym przedsiębior
stwom usunąć pozostawiona- nie
porządek. Jedynie DBOR nie wy- 
w-ązaia się ze swych zobowią
zań, a to na skutek braku odpo
wiednich kredytów. Wydział go
spodarki wypłacił z funduszu 
czynów społecznych kwotę 12.000 
zł na potrzeby tego osiedla, na 
renowację terenów zielonych, za
kup drzewek, krzewów, bylin 1 
kwiatów-.

Odnośnie ogródków Jordanow
skich, wydział gospodarki komu
nalnej informuje, ie w roku bież, 
zostanie założonych 1 wyposażo
nych sześć ogródków — z fundu
szu Społecznego Komitetu Odbu
dowy Kraju i Stolicy. Dotyczy to 
takich osiedli. Jak: Willowe. O- 
grodowe. Szkolne, Stalowe i U- 
rocze. W roku l»6ł przyjdzie kolej 
również na inne osiedla Nosvej 
Huty. tir)

I 
I 
!'
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I
I
I 
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Prenumerała „Głosu!*
Odpowiadając na liczne za

pylania redakcja „Głosu No
wej Huty" informuje, ie pre
numeratę przyjmuje Oddział 
..RUCH” w Nowej Hucie — 
Osiedle C-31 bl. 9. do 20-go 
każdego poprzedzającego m-ca 
na następny kwartał.

Dzisiejszy „Głos Młodych” poświęcamy prawie w całoś
ci letnim tematom. Co zrobić, my też pozostajcmy 
wpływem wysokiej temperatury. A więc zaczynamy.

Obozy, obozy
W pierwszym rzędzie Jeziora 

Mazurskie. Już za dwa tygod
nie wyjedzie pierwszy turnus 
obozu żeglarskiego organizo
wanego przez Komitet Dziel
nicowy ZMS. Ponad 20-oso- 
bowa grupa spędzi 12 dni na 
wodzie, przemierzając szlak 
Giżycko — Węgorzewo. Dru
gi turnus natomiast (w drugiej 
połowie Iipca) popłynie z Mi- 

pcłudnie. 
przyjemnie 
spędzi swój urlop

kołajek na 
Niemniej 

trakcyjnie
1 a-

pod

' Już za kilka dni rozpocznle 
tlę doroczna spartakiada spor
towców amatorów Huty 
Lenina. Obejmie ona

im. 
w br.

lokal-
ewen-

60 młodych pracowników 
kombinatu im. Lenina. 30 
czerwca wyjadą oni na 14- 
dniowy pobyt nad jeziorem 
Wigry. Informujemy przy o- 
kazji, że Komitet Fabryczny 
ZMS dysponuje jeszcze pewną • ' 
ilością miejsc. Jeśli zatem w 
którymś z wydziałów wyczer
pany został limit, trzeba zgła
szać się wprost do KF. Koszt 
880 złotych z tym, że uczest
nik płaci tylko 3C0. Resztę 
pokrywają związki zawodowe.

Po dokonaniu wizji 
nej na miejscu, gdzie 
tualnie miał być zlokalizowa- 

obóz nowohuckich harce- 
okazało się, że Opolskie 
jest najdogodniejszym te-

ny 
rzy 
nie

Harcerze 
wyjadą w Sądeckie
renem obozowym. Warunki 
klimatyczne przemawiały za 
zmianą decyzji, co też uczy
niła Komenda Hufca. W re
zultacie zamiast na Opolsz
czyznę nasi druchowie wyja
dą w Sądeckie.

Obeowsalc ■ 
przyrodą niemal 
»um na «am“ 
ma nieodparty 

■rok.

22 dyscypliny, a trwać bądzfl 
do końca października.

22 bm. nastąpi uroczyste 
otwarcie Igrzysk 1 rozpoczną 
się rozgrywki piłkarskie o pu
char przechodni, ufundowany 
z okazji Święta 22 Lipca. •N 
tej chwili trwają już przygo
towania do rozgrywek. Jest 
więc nadzieja, że na starcie 
staną dobrze przygotowani za
wodnicy. Należy przypusz- 
czać, że udział młodzieży w 
tym roku będzie większy niż 
dotychczas. ZMS huty stara 
się zainteresować spartakia
dą możliwie najszerszy krą| 
młodzieży.

BĘDĄ MIELI WŁASNY. 
KLUB SPORTOWY.

Może nie całkiem będzie to 
„klub" w pełnym tego słowa 
znaczeniu, ale coś w tym ro
dzaju. Zakład Koksochemicz
ny znany jest ze sportowych 
tradycji i posiada wielu za
palonych działaczy. Postano
wiono -tu więc z inicjatywy 
ZMS utworzyć własny klub, 
albo ściślej mówiąc koło spor
towe. Prowadzić ono będzie 
działalność w kilku sekcjach, 
które cieszą się największym 
powodzeniem wśród załogi 
ZK. Sądzimy, że słuszna ini
cjatywa przyczyni się do u- 
powszechnienia sportu 1 kul
tury fizycznej. Sądzimy też, 
że nie napotka ona większych 
trudności i. te wkrótce oglą
dać będziemy owoce podej
mowanej pracy. Mamy na 
myśli masowy udział w Igrzy
skach, o których mowa była 
wyżej.

UCZNIOWIE ZSZ 
WYBIERAJĄ SIĘ 
NA WĘDRÓWKĘ

Vlolinka?
Jak nazwać kawiarenkę? Pod tym ha

słem odbyła się niedawno w Ognisku 
Młodych mała impreza, na której ogło
szono konkurs na nazwę kawiarenki. Ma 
ona być oficjalnie otwarta w najbliższym 
czasie.

Uczestnicy Imprezy zgłosili ponad 30

różnych nazw między Innymi: Yiolinka, 
Muza, Nastrojowa, Młodzik, Talencik, 
Ploteczka, Kamyczek itp. Ten przyjemny 
lokalik urządzony jest naprawdę znako
micie. Warto też zastanowić się nad wy
borem odpowiedniej nazwy. Źe takowa 
jest potrzebna, to nie ulega wątpliwości. 
Wprawdzie od samej nazwy nie zależy 
jej powodzenie, ale nazwa nadaje cha
rakter, może przyciągać, lub odpychać.

Podobnie jak w roku ubieg 
łym, kilkunastoosobowa gru
pa uczniów Zasadniczej Szko- 
ły Zawodowej wybiera się nl 
wędrówkę w góry. Szkoła or
ganizuje właściwie trzy obo
zy. w tym dwa piesze (pierw
szy od Bielska poprzez Babią 
Górę, Baranią do Jabłonki i 
drugi w Sudety) oraz jeder 
stały w Tymbarku.

Kalejdoskop filmowi!
Małżeński dramat psychologiczny ♦ Fatalne 

kolczyki ♦ Dla dzieci: Walt Disney
Czechosłowacki film

.ZDRADA” jest pierwszym 
filmem fabularnym słowac
kiego reżysera Frantiska Ku
dłacą. Reżyser, artysta ma
larz, otrzymał na festiwalach 
w Wenecji Edynburgu medal«

hateraml filmu są pracownicy 
sztuki — dziennikarze i arty
ści. Feter, dziennikarz jednej 
z bratysławskich redakcji, na
rażony na wielkomiejskie po
kusy, poznaje w końcu dziew
czynę, z którą nawiązuje ro-

Danlelle Darlenx w filmie „Madam de”._

za swe filmy krótkometrażo- 
we: „Paweł z Levoci” 1 
„Mistrz z Trebon”.

Film jest dramatem psycho
logicznym o tematyce współ
czesnej. Dotyczy problemu 
kryzysu rodzinnego zaistniałe
go na tle ciągłych rozłąk oboj- 
ca małżonków. Głównymi bo-

mans. Jak skończy się ta hi
storia? Czy rodzina ulegnie 
rozbiciu, czy też zwycięży roz
sądek i poczucie obowiązku? 
O tym dowiecie się z ekranu...

Również w filmie „MA
DAM DE...” sztuka narrator- 
ska reżysera sprawia, że hi
storia miłosnego trójkąta

przekształca się z salonowego 
melodramatu w inteligentny 
komediodramat.

W filmie „Madame de...” re
żyser czuje się w swoim ży
wiole. Ma tu do dyspozycji 
najlepszych aktorów — Da
nielle Darieux. Charlesa Bo
jera i Vittorio De Sica. którzy 
stworzyli popisowe kreacje. 
Jest to mistrzowsko opowie
dziana. niezwykła, pikantna 1 
wzruszająca anegdota ujęta w 
stylowe ramy epoki. Na pew
no warto ją zobaczyć.

Ostatnio zakupiliśmy kilka 
ciekawych filmów. Wśród 
nich zasługuje na uwagę ame
rykański epizod z wojny se
cesyjnej pt. „POLOWANIE 
NA LOKOMOTYWĘ”. Akcja 
filmu opiera się na autentycz
nych wydarzeniach historycz
nych, nazwiska bohaterów i 
miejsca wypadków nie zostały 
w filmie zmienione.

Zobaczymy także węgierski 
film z życia cyrku ..PIES 
PRZY KLAWIATURZE”. Z 
myślą o dzieciach zakupili
śmy również film Walta Dis
neya „PIOTRUŚ PAN”, naj
popularniejszą bajkę anglo
saską. Treścią jej jest podróż 
Fiotrusia na tajemniczą wy
spę zamieszkałą przez pira
tów. Indian, syreny, elfy i 
wróżki. Ciekawe jest to, że re
alizacja tego filmu trwała trzy 
lata i kosztowała aż 4 min do
larów! (bs)

W „Wersaliku” «potykają alę zarówno «tarai. Jak 1 młodzież.

W klubie „IfóMAJtM"
Istniejący od kilku lat klub 

„Wersalik” cieszy się coraz 
większym powodzeniem wśród 
mieszkańców, nie tylko osiedla 
Ogrodowego, ale i innych. W 
ksżjy wieczór spotkać tu mo
żna „zapalonych" brydżystów, 
amatorów bilardu, szachów, 
telewizji, wielu czytelników 
ilustrowanych czasopism. Nie
których ściąga tu chęć pogwa
rzenia ze znajomymi przy do
brej, czarnej kawie. Z klubu, 
otwartego w godzinach od 17 
do 23 (z wyjątkiem wtorków), 
korzysta codziennie ponad 50 
osób, a to już świadczy o tym, 
że czują się tutaj dobrze i 
chętnie spędzają swój wolny 
czas w klubie.

niu działalności tej pożytecz
nej placówki. Planuje się zor
ganizowanie zespołu kabare
towego, głównie ze studentów 
Wyższej Szkoły Teatralnej. 
Z.es.pół, ten właściwie już ist
nieje i w tej chwili przygoto
wuje bogaty program na zbli
żające się „Dni Młodości” 
Przewiduje się, że finansowa
nie kabaretu należeć będzie 
początkowo do komitetu osie
dlowego, a w przyszłości fun
dusze na ten cel powinien wy
asygnować wydział kultury 
DRN. W każdym razie prze
wodniczącemu komitetu p. E. 
Mackiewiczowi należą się sło-

Mimo tak dobrej frekwen
cji kierownictwo klubu myśli 
w dalszym ciaEu o urozmaice-

wa uznania za ciekawą ini
cjatywę, tak potrzebną dla o- 
zywienia życia kulturalnego w 
Nowej Hucie. x bs
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Na temety wychowawcze
pOGODĘ pierwszej dekady 
■ czerwca charakteryzowały 
wysoka temperatura i duża skłon
ność do burz. Gwałtowna burza, 
która prze-zla w czwartek w po
łudnie nad Nową Hutą była typu 
termicznego, to znaczy spowodo
wana zoslala nierównomiernym 
nagrzaniem powie-rzą (szybciej 
nagrzewa się powietrze np. nad 
piaskiem czy miastem, niż nad la
sem czy Jeziorem). Po przejściu 
takiej burzy pogoda śzybko wra
ca do normy, jest nadal upalnie. 
Groźniejsze są burze, które 
okresie upałów' przychtdzą

po 
z 

frontem chłodnym, towarzyszy im 
zwykle siina wichura, a po ich 
przejściu temperatura dość zna
cznie spada.

Taka właśnie burza zbliża się 
nad Polskę południową. Spodzle- 
.wać się jej należy w piątek po 
południu lub w nocy. Sprowa
dzi ona kilkustopniowe ochło
dzenie wraz ze skrętem wiatru 
z zachodniego na północno-za
chodni. Dziś w sobotę upal 
zelży, zachmurzenie powinno 
być zmienne, a więc okre
sy słońca na zmianę z okresa
mi zachmurzenia, przede wszyst. 
kim przez chmury klębiaste. Ten 
typ pogody utrzyma się przez 
najbliższe dni, a więc także 1 w 
niedzielę. Spadek temperatury 
nie powinien być duży, jednak 
wyczuwalny.

W połowie nadchodzącego ty
godnia rozpocznie się prawdopo
dobnie nowa seria dni upalnych. 
Układ niskiego ciśnienia, który 
zbliża się obecnie za frontem 
chłodnym, powinien przemieścić 
się na wschód, a za nim rozbudu
je się nowy wyż, który przyczyni 
Hę do stabilizacji pogody.
I PROMYK

KINA
■WIT
godz. 15.45, 18. 29.15: <ło 18 bm. 
„Skarby króla Salomona" 
od 16
Jtrym.

USA. 
bm. „Kroki w« mgła” 
prod, angielski*}.

mala sala
10.39: program dużej

15, .17. 19: do 13
uli. 
bm.

ŚWIT
godz. 
godz.
..Odette S-23" sens.-woj., prod,
ang.. 13—10 bm, „Zdrada” psy-, 
ehol., czechost., od 17 bm. „W 
kręgu podejrzeń” ser.s, prod, 
radź.

ŚWIATOWID
godz. 15.45, 18, 29 15: 
„Pułapka" prc«d. franc., od 
bm. „Wspólny pokój” polski.

do U bm.
1«

ŚWIATOWID mała sala
godz. 15, 17. 19: do 13 bm. „Lu
natycy” współcz. polski, 13—19 
bm. „Montparnasse 1919” dramat 
franc., od 17 bm. „Cudz* dzieci" 
dramat radź.

TEATR LUDÓW
bm. Dundo Maroje, od 12 do 
Romulus Wielki. 15 Ores’ eja. 
teatr nieczynny, 17 Oresteja.

Początek przedstawień • godz. 
19.15.

ii 
u 
i«

Kącik

groźne

na to, 
kochać

Zanim będzie za późno
Często sly«ży jlę zdania ma

tek, w rodzaju: „mój sy
nek jeszcze taki mały, nic rtte 
rozumie, ale ja się tym nie 
przejmuję. Jak będzie starszy, 
to zmądrzeje". Ciekowe, że ta
kie poglądy wysuwa się tyl
ko wówczas, gdy dziecko pso
ci, gdy jest nieznośne, uparte 
i nieposłuszne. W innych wy
padkach maluchy w oczach 
matek są zawsze „nadzwyczaj 
mądre", inteligentne, niepo
spolite, niemal, „genialne". Ten 
dziwaczny podział nie tylko 
przewraca dziecku w głowie, 
ale daje również szerokie po
le do popisu, do karygodnych 
wybryków, uchodzących za
zwyczaj bezkarnie.

może przybrać bardzo 
rozmiary.

Istnieje wiele aposóbów 
by dziecko nauczyło się
zwierzęta, od koników polnych 
począwszy, a skończywszy na 
wspomnianych Już psach 1 ko
niach. Wydajemy moc ślicznych 
bajek 1 opowiadań dla dzieci, któ
rych bohaterami są zwierzęta, od
czuwające doznane krzywdy i cier
pienia podobnie Jak człowiek. Czyż 
tak wielką trudność stanowi dla 
matki czy ojca przeczytanie dziec
ku tych najcudniejszych, praw
dziwych bajek? Czy nie można na
szych pociech zaprowadzić chociaż 
raz w miesiącu na bajki filmowe, 
mówiące o życiu zwierząt, czy 
nie można porozmawiać z dzlec-

Ternat jest bardzo szeroki, kiem o przyrodzie 1 jej prawach 
Można tu mówić o szacunku 
dla osób dorosłych, o poszano
waniu mienia społecznego, o 
stosunku dzieci do swych ró
wieśników. Dzisiaj jednak zaj- 
mlemy się czym innym, co nas 
szczególnie interesuje, a mia
nowicie koniecznością rozwi
jania w dziecku dobrych 
instynktów, przy równocze
snym tłumieniu cech o- 
krucieństwa. Zagadnienie war
te jest szerszego omówienia. 
Ileż to razy spotyka się mło
dych ludzi na ławie oskarżo
nych, jak często słyszymy 
przerywaną łkaniem obronę 
matki: „on zawsze był taki, od 
dziecka. Krnąbrny, nieposłu
szny, ulegający złym wpły
wom, nia było na niego ra
dy”..

Tymczasem przestępcy, lu
dzie zwyrodniali 1 pozbawieni 
wszelkich szlachetnych uczuć 
nia rodzą się na kamieniu. 
Obserwacja dzieci już w wie
ku przedszkolnym budzi w 
nas nierzadko poważne o- 
bawy o ich przyszłość. Kie
dyś np. byliśmy świadkami 
zabaw małych chłopców, któ
rzy wraz z wychowawczynia
mi jednego z nowohuckich 
przedszkoli korzystali z pięk
nej, słonecznej pogody na łą
ce za Skarpą. Chłopcy z prze
jęciem wyłapywali małe żab
ki, by następnie zdkopać je 
w kretowisku i z upodobaniem 
przyglądać się męczarni tych 
małych, bezbronnych stworzeń. 
Inni uganiali się za owadami, 
z radosnym okrzykiem obry
wali im skrzydła, manipulu
jąc przy tych operacjach na
wet.. scyzorykiem. Zwracanie 
uwagi na niewłaściwość ta
kiego postępowania niewiele 
się przyda, jeżeli dziecko nie 
znajduje we własnym domu 
dobrego przykładu, jeśli wi
dzi, jak jego ojciec maltretu
je psa czy kota, lub bez lito
ści okłada batem wynędznia
łą szkaplnę. U małego widza, 
zamiast współczucia, rodzi się 
groźna choroba — sadyzm, 
który w latach późniejszych

uczynić je bardziej wrażliwym na 
to wszystko, co dzieje sic wokół 
nas. co stanowi czcić naszego ży
da ?

Na pewno można. Trzeba tyl
ko zrozumieć ogromne znaczenie 
tych spraw w rozwoju psychicz
nym małego chłopca czy dziew
czynki, trzeba najmłodszych oby
wateli traktować poważnie, a nie 
czekać aż dorosną 1 sami zaczną 
wysnuwać nie zawsze słuszne 
wnioski. Niemałe pole do popisu 
mają tu także wychowawczynie

przedszkoli, wychowawcy 1 nau
czyciele, którzy wprawdzie nie za
wsze mają czas na tak rozległą 
pracę wychowawczą, ale którzy 
z pewnością dc cenią Ją jej rolę w 
życiu społecznym.

W dziecku z pewnością ła
twiej jest rozwijać dobre 
skłonności, niż w kilkunasto
letniej młodzieży, mającej już 
wyrobione poglądy na szereg 
zagadnień. Nie zaniedbujmy 
więc szerokiej pracy pedago
gicznej, wychowawczej, dy
daktycznej, nie bądźmy krót
kowzroczni, pomyślmy o przy
szłości małych dziś, obywateli, 
którzy w przyszłości mogą 
stać się ludźmi szlachetnymi, 
idącymi prostą drogą, lub — 
sadystami, pozbawionymi 
wszelkich skrupułów. Co z 
nich wyrośnie, to zależy tylko 
od nas, od ludzi dorosłych, po
trafiących odróżnić dobro od 
zła. Jesteśmy przekonani o 
tym, że jeżeli kiedyś ktoś z 
młodych znajdzie się w kolizji 
z prawem to na pewno nie 
ten, który od dziecka nauczył 
się kochać przyrodę, kto obu
rzał się na gnębienie zwierząt, 
ale z pewnością ten, kto jako 
mały chłopiec uśmiercał z pre
medytacją maleńki* żabki.

(r)

Gdy znaleźliśmy s!ę na gtonecznycn wzgórzach Krzeslawle, 
skąd q>ztacza się fantastyczny widok na miasto i kombinat, 
nie chcieliśmy wierzyć własnym oczom. Tempo robót jest do
prawdy Imponujące. Jui dwa szeregi domów „wyrosły” z 
ziemi, zmieniając całkowicie krajobraz tego malowniczego 
miejsca.

Nowością jest tutaj wykonanie prowizorycznej drogi i 
elementów prefabrykowanych, dzięki czemu samochody nie 
grzęzną w błocie, z łatwością dowożąc materiały budowlane 
na stanowiska pracy. Dzięki ładnej pogodzie, roboty postępu
ją szybko naprzód. Podpiwniczone już budynki za kilka mie
sięcy otrzymają tradycyjne „wiechy”, * w roku przyszłym 
wprowadzą się pierwsi lokatorzy. (dr)

100-¡ecie znaczka polskiego
W ostatnim esaste daje alę za

uważyć wzrost xalntereanta fi
latelistyką wśród mieszkańców 
Nowej Huty, zwłaszcza wśród jej 
młodych obywateli. Świadczą o

tym częste, bo odbywające się w 
każdy piątek, o godzinie 17-tej, 
zebrania młodzieżowego kota fila
telistycznego, a także liczne ol- 
Medzlny w sklepiku filatelistycz
nym mieszczącym się przy Placu 
Cen.ralnyni (przed wejściem do 
sklepu sportowego).

Oprócz młodzieżowego kola fi
latelistów, odbywającego swe ze-

branla w gabinecie historycznym 
Zasadniczej szkoły Zawodowej, 
Istnieje również kole dorosłych, 
zbierające się w pomieszczeniach 
klubu NOT na osiedlu Cenlrunt-C. 

Po kilkumiesięcznej przerwie w 
prowadzeniu „kącika filatelisty
cznego” na lamach naszej gazety, 
zamieszczamy, na życzenie czytel
ników — reprodukcje znaczków 
polskich, wydanych s okazji 100-le- 
cla znaczka polikiegO.

Sport

Zadecyduje kondycja
fizyczna

Piłkarze Lig! Okręgowej weszli 
Już w najtrudniejszą fazę rozgry
wek. Co tydzień rozgrywają 2 
spotkania, a nieomal tropikalne 
upały. Jakimi obdarza nas od 
rzasu do czasu tegoroczna bardzo 
nierówna wiosna, wymagają do
datkowych wysiłków. O sukcesach 
decyduje więc przede wszystkim 
wytrzymałość i kondycja fizycz
na. Próbkę lego mieliśmy w cza
sie ostatniego spotkania Hutnika 
z Kablem. Do przerwy gra toczy
ła się w żywym tempie, na nie
złym poziomie — z wyraźną prze
wagą piłkarzy nowohuckich. Na- ' 
pastnicy Hutnika zasłużyli na sło
wa uznania, gdyż potrafili tą 
przewagę uwidocznić cyfrowo. 
Bramkarz Kabla Trzopek aż trzy
krotnie wyjmował piłkę z siatki. 
Na listę strzelców wpisali się Ko- 
źlak (dwukrotnie w tym raz z 
karnego) i Koleszko. Do przerwy 
Hutnik prowadził 3:0.

Te 45 minut kosztowały Jednak 
bardzo dużo piłkarzy obu dru
żyn. Po zmianie mecz wyglądał 
niczym obraz na ekranie, gdy 
taśma przesuwa się w zwolnionym 
tempie.

Piłkarze Hutnika co prawda 
świadomie zwalniali grę — czas 
pracował na nich — ale przeciw
nik mimo szczerych chęci nie po
trafił narzucić tempa. Żar, jaki 
leciał z nieba (mecz odbywał się 
w samo południe) wyssał nieomal 
wszystkie siły. Nawet bramka 
strzelona przez Siwka w zamie
szaniu podbramkowym (w którym 
mało zdecydowania wykazał Pa
jor) nie poderwała piłkarzy Ka
bla do ataku.

Z uznaniem trzeba podkreślić 
dobrą taktykę zespołu Hutnika. 
Po strzeleniu trzech bramek, ma
jąc wynik w „kieszeni", Hutnik 
nastawił słe ra utrzymanie zwy
cięstwa. Piłkarze przeszli do gry 
„spacerkiem". maksymalnie o- 
szczędzajac siły. Nie trzeba się 
jednak wiele martwić faktem, że

KOLARZE HUTNIKA 
TRIUMFUJĄ

Na szosie katowickiej odbyły 
się ostatnio kolarskie misirzoslwa 
województwa krakowskiego w 
jeździe na czas. (W jeździe na 
czas zawodnicy startują pojedyn
czo — w Jednominutowych odstę
pach. O zwycięstwie decyduje 
czas uzyskany przez zawodnkiów.) 
W ostatnich mistrzostwach gene
ralne zwycięstwo odnieśli kolarze 
Hutnika. W głównym wyścigu — 
na dystansie 50 km — w którym 
Startowali zawodnicy licencji I 1
II — zwyciężył as atutowy zespo
łu Hutnika Wiśniewski w czasie 
1.00,50. Drugie 1 trzecie miejsce 
zajęlś również reprezentanci Hu
tnika: 2) Kalemba 1.01,17, 3) Gło
wacki 1,02.02. Czwarte miejsce za
jął reprezentant Wawelu Maslo- 
wiec.

W wyścigu na 29 km dla licencji
III reprezentował Hutnika Mądej 
— zajął trzecie miejsce w cza(ie 
30.20 min. za Pacbutem (Cracovl=) 
i Sośnikiem (Korona). Wśród za
wodników licencji IV Partyka z 
Hutnika zdobył tytuł wicemistrza 
Krakowa, zajmując drugie miej
sce w czasie 32,48 min. za Raj
skim z CracovU.

rencjł zakończyła się zwyelęśtwem 
zeprezentantów Hutnik*. W kon
kurencjach mę»kich. w biegu n* 
109 m zwyciężył Korab przed La- 
prusem łobaj x Hutnik* 1 obaj u- 
zyskalt Jednakowy czas — 12,9 
sek.). Bieg na 49# m wygrał Litwin 
(57,9 sek.) przed Ratajewsklm — 
39,3 lek. (obaj s Hutnika). W bie
gu na 1090 m najlepszy był Noco* 
(LZS Sienlczno) — 2,31,1 min.
przed Stawarsklm (Hutnik) — 2,53,9 
min. Sztafetę 4X1*0 m wygra! Hu
tnik w czasie 49 sek. przed Spar
taklem — 5* sek. W pchnięciu ku
lą reprezentant Hutnika Fotladis 
byt trzeci z wynikłem 19,5S m a 
Szulc zajął pląt* miejsc* — wynik 
19.32 m.

- ...... Wszystkie konkurencj* kobieca
Do zakończenia rozgrywek zakończyły kię zwycięstwami re

prezentantek Hutnika. W. biegu 
na 100 m triumfowała Janczewska 
— 14.1 sek. przed koleżanką klu
bową Barbarą Korzenlak — 15,1 
■ek., akok wzwyż również wygrała 
Janczewska — 120 cm, a w pchnię
ciu kulą najlepsza była Janina

nle wykorzystano arielu bardzo 
dogodnych sytuacji podbramko
wych, jakie mimo tego spacero
wego tempa powstawały pod 
bramką Trzopka, a później jego 
zastępcy Bartusia. Zdobycia dal
szych bramek nie było konieczne, 
natomiast oszczędzanie sił na dal
sze spoi kania było nakazem chwi
li. r - • i '. ?.2_ 1___  .
pozostało bowiem w tej chwili 
każdej drużynie S spotkań.

CHEŁMEK I WAWEL 
KOLEJNYM 

PRZECIWNIKIEM 
HUTNIKA

IB

Zgodnie z terminarzem, piłka
rzy Hutnika oczekują w nadcho
dzącym tygodniu 2 spotkania o 
mistrzostwo ligi okręgowej. Jutro, 
12 czerwca, Hutnik grać będzie 
z jednym z trójki zdecydowanych 
kandydatów do spadku — Chełm
kiem. Spotkanie rozegrane zosta
nie w Chełmku. Dia piłkarzy Hut
nika mecz ten jest z gatunku ta
kich, które „t[zeba ‘ koniecznie 
wygrać". W pierwszej rundzie 
Hutnik grając z Chełmkiem na 
własnym boisku, odniósł swoje 
najwyższe tegoroczne zwycięstwo. 
Obecnje - nie oczekujemy od pił
karzy rekordu bramkowego, ale 
liczymy na 2 punkty.

Trudniejsze „na oko" zadanie 
czeka piłkarzy Hutnika w najbliż
szy czwartek — 10 czerwca. Ich 
przeciwnikiem będzie rezerwa 
Wawelu. Jest to drużyna, która 
nie ma wysokich aspiracji, nie 
zajmuje wysokiego miejsca w ta
beli, ale Wielu czołowym zespo
łom dala się już mocno we znaki.

W pierwszej rundzie piłkarze 
Hutnika zremisowali z Wawelem 
Ib 2:2 (1:2), a wynik ten zgodnie 
uznano za szczęśliwy dia drużyny 
Nowej Huty. Jaki będzie wynik 
rewanżowego pojedynku zobaczy
my w najbliższy, czwartek. Mecz 

• rozegrany zostanie na stadionie 
Hutnika, początek o godzinie 18.

UDANY START 
LEKKOATLETÓW 

HUTNIKA
pierwszym spotkaniu oW

strzoslwo klasy A lekkoatleci 
tnlka zwyciężyli w trójmeczu, ro
zegranym w Miechowie uzysku
jąc 11501 pkt. przed LZS Slenicz- 
no — 8615 pkt. i Spartaklem Char
sznica — 6023. Większość konku-

ml- 
Hu-

■ •daiaje Kolegiom. — Wyiaja 
Ośrodek 
wy Huty I: 
Rcśakejl:
Centrum Administracyjno. Bu
dynek klatką „B” —
Telefony: Kierownik Ośrodka 
«81-99. Sekretera edpewio- 
daialny redakcji centrala 491-19, 
wewn. »?-«*. Sekretariat admi
nistracyjny 5S-4L Rozgłośnia 

Zakładowa 44-19.

Informacyjna-Pruo- 
Lenina. Adres 

Hala Im. Lenina,

Ksateowska Bnikarnla Prasową, 
JFi*l***l* L

E—17

Walczak — 1.49 m. Sztafetę 4X109 
m wygrały zawodniczki Hutnika w 
czasie 1,03,0 min.

KOMUNIKATY
W najbliższy czwartek 1« czerw

ca w Nowej Hucie na stadionie 
Zrywu w godzinach przedpołud
niowych odbędzie się kolejny trój- 
mecz o mistrzostwo klasy A. 
prócz i 
Hutnika 
Rudawa

gospodarzy
i startować 

oraz LZS

o- 
lekkoatletów 
będą: Orlęta 
Olszanic*.

* 
lekkoatletyczna Hutnik*Sekcja 

przyjmuje w dalszym ciągu zapi
sy nowych członków. Chętni — 
dziewczęta 1 chłopcy — mogą s.ę 
zgłaszać w czasie treningów, które 
odbywają się codziennie od godz. 
19-tej na stadionie Hutnika przy 
Al. Igołomsklej.

W

nasze mteszkanta

Ładny, nowoczesny fotel, to 
niezbędny w każdym domu 
mebel. O wiele przyjemniej 
przeczytać książkę czy gazetę, 
zagłębiając się w miękkim, 
wygodnym fotelu. Takie me
ble przydadzą się bardzo przy 
pogawędce ze znajomymi 
I przyjaciółmi, którzy zwykle 
rozglądają się za „czymś wy
godnym do siedzenia”.

Pierwszy z wybranych przez 
nas foteli jest na pewno nio 
tylko elegancki, estetyczny 1 
nowoczesny, ale również bar
dzo wygodny. Można go nabyć 
w Salonie Mebli, w różnych 
kolorach, cena: 900 zł.

Dragi fotel, tym razem i 
CPLiA jest bardziej prosty, 

leżaka.podobny nieco do
Drzewo w kolorze czarnym, 
.pokrycie z czerwonego, moc
nego materiału, górą wiązane
go efektownym czarnym sznu
rem. Cena: £50 zł, (ba) '-----
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Czynry ostate
czne zwycię
stwo naturalne
go wdzięku nad... 
„stylowym ko
ciakiem”! Wska
zywałoby na to 
powodzenie fran
cuskiej aktorki 
Myléne Démon, 
geot zyskującej 
stopniowo 
wę na 
światową. Arty
stka ta reprezen
tuje typ świeżej, 
zdrowej dziew
czyny nie obar
czonej cechami 

rozwiniętymi 
przez egzysten- 
cjalizm. No, cóż, 
moda się zntie-

Krakowskie Gzymsiki

Zamieszczamy 
dziś zdjęcie ra
kiety, takiej sa
mej. Jaką został 
unieszkodliwiony 
nad terytorium 
radzieckim ame
rykański samolot 
U-2. Jedna 
kieta tego 
wystarczy 
trafić „nieosią
galny", bo lecący 
na ogromnej wy
sokości samolot 
zwiadowczy. Po
wyżej, na mapce 
trasa lotu U-2, 
który wystarto
wał z Peszawą.

Marlena 
trich zn 
Niemczech (na 
zdjęciu moment 
powitania w Ber
linie). Słynna 
gwiazda ekranów 
całego świata o- 
puściła swój ro- 

’ dzinny kraj w o- 
Icresle panowa
nia hitleryzmu, z 
którym nie mo
gła się zgodzló. 
Marlena Die
trich Jest obec
nie gwiazdą tele
wizji amerykań
skiej i ponadto 
kręci nowy film. 
Wari o dodać że, 
liczy ona Jut 3» 
lat. a sława jej 
nie gaśnie od 
prawie trzydzie
stu kilku lat.

SKECZ Z „PODWIECZORKU 
PRZY MIKROFONIE" W KRAKOWSKIEJ 

KAWIARNI „WARSZAWIANKA"
OSOBY: ANTEK 1 FELEK, KRAKOW

SKIE CHŁOPAKI z DZIELNICY KROWO
DRZA.

ANTEK: Ej, bracie, nimo jak żyć w Kra
kowie! Codziennie jakoś imprezo... A teroz, 
w moju i czyrwcu, to bym ich na palcach 
u rąk nie zliczył! Musiołbym buty zdjąć...

FELEK: O rany, nie rób tego!... A jaki« 
to imprezy? Nic nie wim, bo do nos na 
przedmieście żadno rozrywka ni« doclro. 
Chvba karetka Pogotowia albo „gazik” MO.

ANTEK- Nie wisz, boś klarnet! A no, były 
Dni Oświaty, Książki i Prasy, Dni Lasu, Ty
dzień PCK, święto studenckie Juwenalia, Ty
dzień Ziem Zachodnich, Wyścig Dookoła 
Pokoju, Tysiąclecie Monopolu Spirytusowe
go...

FELEK: Idże, nie bujoj!
ANTEK: ...Dni Krakowa, Dzień Hutnika, 

w Jamie Michalikowej „Szlagierowy pro
gram”... A niech to szlag trafi!

FELEK: No to co, źle ci?
ANTEK: Pewnie, bo za dużo łazi teroz po 

ulicach pajaców i przebierańców. Weź Mań
ka na przykłod... W Juwenalia ubroł ci się 
za milicjanta, czapę wdzioł z paskiem, połę 
se u boku zawiesił 1 dalej ci paraduje po 
Krowodrzy! Więc wszystkie pijokj na jego 
widok w śmich! To mu nogę podstawią, to 
czapę zesuną na oczy... I wisz ty, że ich 
wszystkich z miejsca zaaresztował? Bo on 
rzeczywiście do Milicyi wstąpił!

FELEK: O rany, a to ci niespodzianko! 
Kto by pomyśloł. Ja żem tyż w te Juwenalia 
różnych widzioł, co się aże do no« zapędzili.

ANTEK: Kogóżeś widzioł?
FELEK: A no — kościotrupa, co mioł n« 

plecach napis „Utrzymuję się z pensji", jed
ną brzanę w trykocie, co mioła. wisz gdzie, 
napisane: „Hotel pod Różą", kupę austriac
kich oficerów...

ANTEK: Idże, klarnecie, to nie byli Au« 
striacy, ino nasze wojsko w nowych mundu
rach! Nawet do austriaćkich nie podobne, 
prędzej do australijskich. ,

FELEK: ...I jedną fajną kobitę, co mioła 
z tyłu napisane „Beza me muczio”. Ale do 
dziś nie wim, co to znaczy!

ANTEK: Nie wisz, boś jest ciemno masa. 
To znaczy: „Całuj mnie mocno". A miołeś, 
frajerze, okazję sie dokształcić! Były Dni 
Książki i Prasy. Jakbyś se kupił słownik 
polsko-łaciński, to byś tom znalozł wszystkie 
potrzebne wyrozy — na be, na de i na ka!

FELEK: Ee, że były Dni Książki, to po 
sali widzę! Jeden gość mo akurot przed so
bą książkę... i

ANTEK: Idże, bajoku, to przecie książka 
zażaleń! Przed chwilą gość ością ze śledzia 
się udławił i teroz pisze skargę do ambasady 
japońskiej!

FELEK: 
książkę?

ANTEK: 
wojskową, 
ki meldunkowyj wpisoł! A mom tyż jedną 
książkę z autografem, od autora. Zaroz. jak 
on się nazywo? Józef... Józef Ignacy Kra
szewski! Taki starszy gość z brodą. Na ryn
ku mioł osobny stragan kole Panny Marii 
i tamoj wiara u niego kupowała. Ino co 
milicyjont się pokazoł, to on zaraz ten kram 
chował i nawiewał. Mówił, że dlatego, że 
jest pisorz antyrządowy! Trochę drożyj broł, 
niż wynosi cena, ale za to dedekacja pięknoi 
„Antkowi od Ignaca, żeby mnij pił, a więcyj 
czytoł. Józek". Wisz, ten Krasiewski to obok 
nos miszko, w zimie nie pisze, ino «ię wy
najmuje za świętego Mikołaja!

FELEK: Ty mi. bracie, Kraszewskim nie 
zajemponujesz! W Górce Narodowej mioł 
stoisko z książkami ten sławny Francuz — 
Balzak! Som nie podpisywoł, bo analfabeta. 
Dwa agary za niego podpisywali... Zaś na 
Woli Justowskij był nawet Szekspir, ale go 
zaroz Milicyja wziena.„

ANTEK: Za co?

A tyś s* sprawił w ta dni jak«

No. Książeczkę PKO. książeczkę 
nawet żem się wreszcie do książ-

FELEK: Bo dowód mioł na nazwisko Mi« 
llnowski. I imię inne — nie Wiluś, tylko 
G ANTEK: Maniek zoś, co w Domu Książki 
pracuie, mówił mi, że najwięcyj sprzedano 
Dziadów” Mickiewicza. Cały nakłod naszo 

reorezentacja piłkarsko wykupiła!
FELEK: Te, a byłeś tyż na Dziesięciole

ciu Nowej Huty? .
ANTF.K: Ee, coś mi się widzi, ze ta huto 

jest dużo starszo. Będzie mioła ze dwieście 
lot. Bo jeszczem w szkole uczył się takiego 
jednego wiersza Mickiewicza:
„Ktokolwiek będziesz w nowohuckiej stronie 
Do Czyżyn ciemniego baru wstąpiwszy..."

FELEK: Idze, idze, pomyliło ci się! Mic
kiewiczowi chodziło o Nowy Sącz! Wisz, jo 
ogromnie lubię do tyj Nowej Huty jeździć. 
Tom takie ładne nowe domy, kolorowe, zu
pełnie jak na^wsL Największy blok, to się 
nazywo: szwedzki!

ANTEK: Jak w nim rura pęknie, to pew« 
nie jest zaroz — szwedzki potop! A po co ty, 
tam jeździsz?

FELEK: A, do jednyj kobity. Jest podmaj« 
gtrzym przy walcowaniu na gorąco. ■

ANTEK: Widzę he, he, że się w tyj Hu« 
cle czujesz jak u Boga — za Wielkim Pie
cem! Może się tam na stałe przeniesiesz x 
Krowodrzy? Zamieszkosz se w pięknym o- 
siedlu przy Kocmyrzowskiej, „Bar Ekspress" 
będziesz mioł pod bokiem. A jo ci sprezen« 
tuję na tę przeprowadzkę — kozę, do łazien- 
ki! Bo u nos, na Krowodrzy, nimo już gdzie 
kóz chować...

FELEK: Dej se rady, skiele marynowany! 
ANTEK: Huta Hutą, ale największy jubel 

bedzie na Dni Krakowa! Krakowianki znów 
se będą wionki Wisłą puszczoć...

FELEK: Prędzyj se puszczą — łodzie | 
dziećmi. Same dziesiątki ze sternikiem!

ANTEK: 
jest u nos
— obciąć!

FELEK: 
ANTEK: 
FELEK: _ . .

zarobione pieniądze! Z gołej pensji człowiek 
trunkowy nie wyży je! A jak mo dwanaścio
ro dzieci — to już se może postawić — wie
żowiec jednorodzinny. „Jeden zrobił wszyst
kich. wszyscy robią na jednego!”

ANTEK: Cieków jezdem, co nom tyż po- 
kożą w te Dni Krakowa... Goście sie zjadą 
z daleka. Pewnie znów będą Wionki, kier- 
mosz, festiwol sztuki powiatowej... Tyotr 
miejski mo tyż popłynąć na barce Wisłą, 
ze sztuką „Widok z mostu”. Tytuł stosowny 
na wodę. A i Filharmonia popłynie na 
tratwie, grając „Flisa” Moniuszki. Ech, jak 
jo bym był organizatorem tych Dni, to bym 
ułożył całkiem inszv program!

FELEK: No, jaki?
ANTEK: Poniedziałek — ogonek 

likatesami", wtorek — obława w 
środa — bójka pijanych na rynku,
— pościg za mankowiczaml dookoła Plant, 
piątek — wycieczka do Ojcowa. Organizują: 
„Orbis” i Prokuratura, sobota — remanent 
we wszystkich sklepach i niedziela — cało
dzienne występy nos. Gzymsików, we wszyst
kich kawiarniach Krakowa. Zapłata w na
turze. Jaj zgniłych ani wapiennych nie 
przyjmujemy!

FELEK: Ty, to może już teroz zainaugu« 
rujemy te nosze Dni?

ANTEK: Sie robi. Maestro — praszu was! 
FELEK i ANTEK (śpiewają):

Czym prędzej przybywajcie 
Na stawne Dni Krakowa 
Wali się Stare Miasto 
A rośnie Huta Nowa! 
Gzymsików tam poznacie 

I Kto oni — wnet wam powię
FELEK: MO na Pędzichowie >4
ANTEK: Jakoteż Pogotowie!

Bo Kraków, nie Grójec, Krowodrzo ni« Kłajt 
Więc gnaj gościu, gnaj, turysto, gnaj, gnajl 
Z Krowodrzy my zuchy, Antoni — i ja . 
Festiwal zrobimy raz dwa!

Ł SzanowanoykJ

Mosz rację, przyrost naturalny 
nienaturalny. Jedyno na to rada 

ł<
Co obciąć?!
No, dodatki rodzinne!
Dloczego? To jedyne uczciwi«

pod „De- 
hotelach, 
czwartek

t

Poziomo: 1. przyjemna pora rą, 
ku: 5. smaczne warzywo; I. rzeka 
w ZSRR opiewana przez Michała 
Szołochowa; 9. niektórzy nim 
kiwają; 11. zwierzę łowne; IX 
Inaczej: w takim razie, przeto, 
więc; 13. spójnik przeciwstawny; 
14. autor sfilmowanej powieści

w którym «tatki oczekują na 
wejście do portu: 10. mały, pła
ski, pudłowy Instrument muzy« 
czny z metalowymi strunami; 11. 
rodzaj tamy rzecznej; 14. staro
żytna rzymska 1 średniowieczna

Fachowcy z NRD starają się nie 
tylko o unowocześnienie zakładów ; 
produkujących serwisy stołowe, 
lecz także o dostarczenie odbior
com taniej 1 ładnej porcelany (na 
gdjęciu fabryka porcelany w Ka- , 
Ha - NRD).

„Pożegnania": 15. wplata dokona
na przy zawieraniu umowy; II. 
duma pawiego rodu: 19. ładunek 
wielkiego pieca hutniczego; 31. 
ktoś, kogo nie znamy; 24. kalifat 
lub sułtanat w niektórych kra
jach Wschodu: 25. cios; 2«. smar 
używany do nacierania olinowa
nia 1 omasztowania statków; 27. 
głos węża; 29. szczepionka prze
ciw dyfterytowi, wynaleziona 
przez polskich uczonych; 31. na
krycie na 
wagi złota;
34. kolor w

łóżko; 31. jednostka 
33. »łup podpierający; 
kartach.
3. Imię żeńskie: 3.Pionowo:

dawna stolica Hiszpanii; 4. zaimek 
. wskazujący; 5. maty kawałek 

drzewa, pojedyncza gałązka; i. 
: rosyjskie imię męskie; 1. miejscy

monet» srebrna; 1«. w muzyce: 
burzliwie, niespokojnie; 17. zdro
bniale imię męskie; 19 w czasach 
feudalnych: lennik podległy su- 
werenowl; 30. uczt* wyprawiona 
po pogrzebie; tl. kraj w połu
dniowo-zachodniej Azji; 22. na- 
izyjnik 1 pereł lub drogich ka
mieni: 33. nie biała 1 nie czarna; 
71 ryba wód słodkich: 30. pier
wiastek chemiczny, należący do 
metali ziem alkalicznych; 31. 
masa do uszczelniania okien.

Rozwiązania prosimy kierować 
pod adresem redakcji do dnia 13. 
VI br. (decyduje data stempla 
pocztowego) z dopiskiem na ko
percie „Krzyżówka". Czytelnicy, 
którzy nadeiią w przewidzianym 
terminie bezbłędne rozwiązania, 
nagrodzeni zostaną drogą loso

wania WARTOŚCIOWYMI 
KSIĄŻKAMI.

NAGRODY KSIĄŻKOWE 
ZA ROZWIĄZANIA ZADAŃ

Z NR 13 (174) — 1» (171) 
OTRZYMUJĄ: %

Aleksandra Adamczak, Kro
toszyn Wielkopolski, ul. Mar. 
ehlewsklego 31; 2. Stanisław ci- 
ehoń. Nowa Huta, Osiedle Wan
dy 1/1«; 3. Stefan Czerw, Nową 
Huta, ul. Demakowa 17/14; 4. Hen. 
IFk Deborórakl. Nowa Huta B-K

Nowibl. 54/11; 5. Jan Drzymała, 
Huta, ul. I.eńskiego 13/45.

Piotr Feluś, Nowa
bl. 17/4; 7. Krystyna 

gorzowska, Kraków 25, ul. 
celęgo Nowotki 11/9; 3. Irena Hy-

Nowa Huta D-l, bl. 9/31; I. 
Kalana, Kraków ZS, Osie- 

Hutnicre, bl. 1/73; 10. Adela 
Osiedle U-

Huta,
Grze- 
Mar*

1«.
Jozef
dle Hutnicre, bl. 1/73; 
Klimczyk, Nowa Huta, 
rocze lSa/24.

11. Władysław Kot, 
ul. Kochanowskiego 
Kazimierz Lenda, Nowa Huta C-l, 
bl. s/2; 13. Stefania Mróz, Nowa 
Iluta C-2, bl. 34/1»; 14. Jadwigą 
Nagllk, Nowa Huta D-l„ bl. 12/19; 
13. Włodzimierz Pokidan, Nowa 
Huta B-2, bl. 30/14.

1«. Sabina Porczak, Nowa Ha, 
ta, ul. Demakowa 51/31; 17. Kry.
■tyna Swoboda, Nowa Huta A-23, 
bl. 5/30; IX Tadeusz Tylikowskl, 
Kraków, ul. Czarnowiejska 37/3; 
19. Antoni Wadowski, Kraków, 
ul. Sebastiana 3C/2C; 20. Marylą 
Węgierską, Nowa Huta, uL n«l 
makowa 17/14,

Kraków 2, 
12/1«; ' IX


